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Kraków, 14 laitcgo.
Z  G issąptókio^o óffcihcdizi na» krzyik żalu i 

griewni. D^pasizo w ezon ijsae donoszą o o d b y ­
tym  w  CieszyiiiB wdasm manlLfestaicyjnym,. o do- 
cad^nycii rozóbucyaicli naiuielz^creilsfcMta i v 'ójtów , 
tzwrróooiiyc.h z icaŁą ibeTOZgilędiiością. p rzetiw  
(kamisyi. [[ilebisicytowcij. w sacizieigóilnoóei p|rzeci.w 
J-etj fuuwa-tkim prz.e:dotaiiviciolo'iTi. 'fą to objtiwy 
iiatnirailnc i liioiumiikiiioneę ale m oże tv 2* ŚB id la ­
teg o  nalerży iię  naid piroń powiaiżnie Eaislanowić.

Cieiszyiislkio jest -w /cfewdH obacnej toaTncm 
,vsjalki, 'beo&nrawlej wpnf«iwldaie, nieowniej jodnak 
na.mietnej, n ieubłaganej. W a lk a  zosta ła  nam 
narzu.oo<na. S taw ka jest rneblaha. Oliodzi o o 
calen ie Sląi-ka dla. Pwtefci1. lYejidamy w dkec te­
g o  w  dusae lodakiów naszycb z CieSzyiż k iege . 
N adeszła dla nieb nieoaimowi/ta godiziua. K a­
zano im poddać się międizyaiairO'do'\yr(m ekspie- 
rymentonn na żyw em  i zdiroTCim ciale1 narodu. 
KazaJiio im ipWojid ipróbę ciziyaocwą,. która rua 
dbipicro stiwieirdzie to , cjo dla n ieb  oczyw iste, 
ś e  są Polakam i. Ctdnby oporatoir łr.fl nawet 
bartkzo zream y i bardzo d e lik a ‘ ny. op.waeyn ta- 
fca. nwssiaiaby b  i  br.idr.o bolo-.n j. Cóż yicj ie ;o . 
jiożeli o:pewBto'r nie je*t d o ść  zny/zny, d ość  de- 

Wikatny. Olwirtry-rtHiisza b y ć  w tedy bardzo nie- 
iagO'in.O' i bardzo nieiprezyjpmine dla o jw a to ra .
* Kie’ bddizie dalekim od  prawdy, k toby  po- 
wieidzTal, że Ci&szyńskie przieicbodzi lera.z cięż­
ki okres gorgrtókowyi, z.e nerw y  rodaków tam- 
tejsizy/eli ę-irzeznar-izonych na ■nd\vi?.f-ikcyę. stały 
si.ę niezm5cniie wuaźli.me i ozule. Talk ibyć bo- 
wrenn juajsi, i incaej być nie może. U.uidzozien>- 
s.cy goście, mająlc-y wiwisekieyi dokonać, mox- 
bz.j, si.ę z tem li.cizyć, imaiwzri uiważać objawy, ze 
sta nem takim znvi.ą(zsne, za na&urailne i ora wi­
dłowe, —  co więcej, —  bardzo dlâ  gleibie: po- 
niazajflicie. Siła t.ylch objaiwów1 bto:i' bawiieft w pbo’- 
Btętiu stosunku do naruisaoncigo Met.eicia.

J o g  josacrro jeden wzigląld, bamdiao w ażny i 
ttatsadniiclziy. Rodaicy nasi z  Cieisizyńlsikiego uwa­
żają  zupełnie słusznie lyizocłwnikóoM sw oicli, 
napaistliwjlubi ptz^ibysizóiw iciaeislkiicb, z a  g łó w ­
nych £i]ira.v\1eów  fboldsnego cflcspcrymientu,, k tó ­
rem u m ają b j’ ć  poddani. Jeżeli więc. w ydaje  
się im lub widzą rzeiclzyWiście, że B iraw iedliw e 
ic-h żądania n ie  dPznnją uwztf;ilędnivm'a' że na­
tom iast niem za-adnicne naiwet k a p ry ty  na.past- 
iirkćiiw CizeNkiioh ®najdują łaishawy (posłuch u 
g o śc i ciuidlzoziennakiich, p ow sta je  w  nich z/upclnie 
ETOizaimiate znieoiOipłiwiienio i świętiy emiaw o- 
IjuTzenia, a te prowiadizą .za sobą  nv apcisób na­
turalny towairzysztąice takim  urBiiiciom oidm chy. 
Dlatlego każdy , toto zaritanawiał się k ied yk cl- 
iwirk nad piyiebologią zb iorow ą, tuuBi1 w idzieć 
w  tem (wszystikiem, o  ozem ®o.wiaidujj9irfr się z 
C ieszyńakiago, ob jaw y  cigólnohiidzfkie i praw i­
dłow e.

N ie ch od żf nam jedn ak  w tog ohfwili o stwier- 
dzaaiLe fak tów  z zakresu p sych olog ii. Idzie fu
0 rzeczy  niesOcoiiiczemie ważaiiapze1, o dobi'0 c-n- 
tego narodu polsk iego , k tirefró  łneizipośrcdr.iini
1 najbliższym i obrońcam i i-lali się aodaey nasi 
1  Cit-szyńskLegO'. Dlatego. t.o cabi Polska musi 
obserw ow ać z  najgłębszą uw agą rozpoczęte 
pizeja-wa okresu ą<lebiiS!Cj-(to,wiego w  tej części 
naszej ojcfzyzuy.

Podzielajmy w szyscy  Uazailcia. Slą-ika. C ieszyń- 
skiago. Na- icłi iniejis'cu Brobilibyśm y to e«m u4 
00 onr robią. A le oddalen i n ieco  o d  belapoś-re- 
dn iego  teirenu w alki, mam y w'ięc|ej cizkstl na re- 
flelksyę. I tutaj naeuwa eię pyta j,ie . Jeżeli barn 
tpociząii,ek olkresru iplebiscytoiwego wuwołu-je tak 
silne napięcie  wczuć, tak  gouzliie odru chy  w 
kim urkm  naisząich jirzyjaiciół p oe tyczn ych , g o ­
ści cnudizoziemlskich, có ż  dopiero m uże &ię je - 
ażoze -zdarzyć w  dafezym  ciągu  <• j w ałki b ez ­
krw aw ej. w dalszych  Luzu-co t ^ o  otoresu? Nikt 
nie jest w  stanie na to odpow iedzieć, zwłaszcza1, 
jeże li się będ ą  ponawiaHy (a  nastąpi to  nic-za-

Arodlnie) fakty iprowmkacyi ze strony oza-kiej, 
w  ozem nasi attcbfelebii> >'biaici-a s<loiwiańac.y« nie­
stety tak bardzo celują. Zaicliłanność i niek-nt- 
turalność naipastułków ^-zoskich może nam zgo­
tow ać w  tym względzie niaj :dną baudzo n ie­
strawną nres]''Odzian ;ę.

Z .Wielu faktów, zasizlycti już w  okelsie ple- 
bisoytowymi, nietrudno wyvm:iosk.o,\v.ać„ że ko- 
m’L>ya pkibiscyi&Ofwa nasłuciula się już mnó- 
stara kłamstw zo sk o n y  czeskiej i dlatlego źle 
jo d  p-0'infO'rmo,wana- o sprawach Slą.ka Cie- 
friyis^fkkgo. Gdyby więc miała rajlopiszą nawet 
wc-łę. może popełnić niejeden bląid, (płynący z 
falaz-ywycih intkwinraicyp Objawy- maieow icgo nio- 
.zadówioi-enia w CiesizyiMcium m ogą te informa- 
cyo  naipros*owac, bo dowodzą naocznie, że 
w s z y s t k o ,  c o  ż y j e  na-  S l ą s k a i ,  m y ­
ś l i  i cze iijie  p o  ę>o 1 a k  u. Mogą jednak w y­
wołać skutek wfprost ipizeirtwuw. Odruchy, 
zwrór-icne iprzsciw przeiuStawicjelom frarujici-kiin, 
mogą w yw ołać w  nich nictóhęć, k!to/a- będzie 
się- ujpierala p izy  ibtędnjlcJi informaicyach.

W tafle rfdydkioj sytuaicyi musi się zaapelo­
wać id o r z ą d u  t e a t r a l n e  g  o w W  a r- 
s z a w  i e. Jfa on term  diużio trosk i spraw nić- 
slyahanio ważnych przed sohą- D ość wymie­
nić spraw" plcbiccj-tu w b. zaborze pru.sk' n i 
najwa.żnicjsizą ee wszystkich, p ropo/yoyę poko­
jow ą rządu feowiótówu Ml-nro to p o u i n i e n 
z n a l e ź ć  d o ś ć  c z a s u  1 d1 o  ś ć p i l n e j  
u w(a g  i d 1 a r ó w n i e ż  o g  r o on r. i o w a ż- 
n e j  s p r a w y  C i e s z y  ń s k  i c g o .

RiZaJd centralny ma jedyrrie środki. kiu temu, 
aby trafić do cnolcodawców komisarzy plebi­
scytowych i. na tej drodze postarać się o d o ­
bre mformacye, które od nto-oodaiwcóąy pójdą do 
pehiomlounikiów. Nie by łoby  bowiem dobrze, 
gdylby szef ikomi-syi plebiscytowej ośmielił się 
i W dalszymi ciiąigu cdinawiać po-.-łulCihania de- 
legacyom  polskich wójtów i polskiego nauczy 
cieiislaya. Dbraiza ze stro-ny pozyjaiciela więcej 
bowiem boli i do-tyk-a, niż ze strony obcego. 
Rodacy naisi. nas Śląsk.u i cale spoleczień,s-trvo 
potek'i« pragnie' najgoręcej, aiby stosundk nasz 
(ld przyjaciół w komisy: płebif?.icytionyelj był bar 
dżo sendeclzny, aby ectknięcie bezjpośrednie 
Sp<)tęg0i»va50‘ przyjaźni-. A le /właśnie dla­
tego Jfząld centralny m/ufei [[nrayjść CieKzyńs-kie- 
irnu a pom ocą, gjdyż inaroziaj Dnoglibyśrny być 
narażeni na. dotkliwie tarcia, szkodliwie dla sto- 
amdfeów z  przyjaeióhn';, niebezpicozn-o idD. sto­
sunków ipoMeo-łczeiłkieh i dla ajurawy cieszyń­
skiej, która anusi być aalatwiorin- ncizciwie1 i 
sprawiedliwie, a za-teni egodhi-o ze ełnuiseną w 
tym kierunku wiolą na.ro lu  polskiego-.

lot drem wszyscy puećstarwici-cJe robotników 
tftilą iali ógicisizenia strajku politycznego na 
Śląishu Cieszyńlskim. W  .uchwale przedł-ożono 
kom! j / ę  międzysojuisar.ioze, żądania,: 1) Usu-
idęd a  a aniędzysojusrnicEcj fleonn-yi plebiscyto­
wej tych członków , którzy przoz dotyclidzaso­
wie sw oje zaang-ażcwanie się pc jedniuj z dwóch 
stron nie dają gwarancyi- arpeiłnetj beestm ino- 
śd . 2) Nie nwiorz-enia żaJdnych nowpuc-h -wda1!z  n.d- 
mini-straicji jnyc-h i przyiąicizcnia msEystkioh 
gmin d'o ich dawnych Btarostw S) Zredaikowa- 
nia żan larrnCiryi do Kcizllry rprzedwojc-unej, obsa­
dzenia jbj (poster.’.aik’̂ nv ludźmi- inrełs-cowynii. 
wrględuie ntwerzenia nrilicyi, natychmiaii.owe- 
go uwolnienia więzioiy-ich joszozo dotąd' _are- 
ratowanych za  sprawy jpolitj-Kwaie- pociągnię-ua 
do eiiwowej odpo-wiedzia-lnośe5 kiRWAynikow 
śzylhów i przedsiębiorców, którzy nie chcą
P'-z,yjmo.wać d'o preacy byłych woj'konvyeh i mi- 
1 ikr ant ów jriłskreh.

W urszaw a, 14 łndęgo ( ° A  l ). fCoamunika-t 
sz-tatbu jeneralnc-go wo-jisk polskich z dnia 13-g&
bm.: . .

‘ Front l i t o  w s  k  cnb i a ł o r ri s k  1: Z oży­
wionej aklęyi w-ywia-dowlcizoj wsieliśmy jerwow 
na wpichód od' Kamponic i „ozbilismiy bolszewii- 
cką obsadę ,wo wsi Eerebowo- na wsohodnim 
breeigitt rziehi Ptyiczy. Zreisiztą nai froncie spo­
kój. [ ‘ . . . .

Front, w o ł y  ń s ik 1: Wlcfldsz-yich aikcyj uojo-
wych nie było.

Front p o d o l s k i ;  DziałalnoJó wywianow-
ciza. .

P ic w szy  zastępca szefa sztabu jenerała.
K u l i ń s k i ,  pułk. sztabu jen.

Dslszs n^parnzumienla 
w Gfeszp&kiem.

Cieszyn, 14 lutego (PAT). Po odczytaniu w 
pismach ostatn/Mi uchwał rosHy Na-rodowiej -wy­
raziła międizysojieanicizja, kormi-sya, plebisicyłowa 
zdziw jenie, że Ra/aa Narodowa nie rozwiążą!:- 
się dotychczas ii że dniej odliywa potólTlzenia. 
ttftłizież że na tych posiedizeniao-h w dyefcut-ji i 
ulohwiała,ch awtrac-a się przeciw koniKsył1 smię-dzy- 
sejtusEntaziej-. Wnelt rOE,ewzła si.ę wiadom ość, że 
międfeyisoj. komisya. doinng-ać się bodnie w cboc 
tego ąirzlctpT-osiaonia za uchwały os tato i ego, po- 
siodz^enFa, ki.ó‘re (poddały jej (nostęyowani-e 0- 
st.Tcj (krytyce, a w  razie nieiut-rzynnaniia. zadość- 
uicteyniienin grozi wydaniom reskryptu o  fonr.al- 
nem roziriązatiiu Rady Narotlo-wej. W iadom ość 
ta- rocaouda się błyskawicznie po miiieście, w y­
wołała lm-lychaina oburzenie- i g -07.1 nie-obli- 
<&a 1 nem i ko nisek wen cym mi.

RezoJucye P. p 3 . v«f Cieszynie.
Frysztat, 14 lutego (P\T). »Rołkotniik ślą ­

ski* dónoisi, że 11 b:n. otttyjio słę posiedzenie 
komitetu obw odow ego P. P. S. w  Cieszynie, na

Flewlfldykeewa ziem polskich 
rsa zachadzia.

KOMISY A PLEBISCYTOWA W  OPOLU.
Lyon, 14 bitego (PAT). Eąjlło-telegram sta- 

cy i krakonYiskiej'. _ ,
' Ko misy a plebiscytowa d-ia Górnego Śląsk* 

jpoid' jtraeurodnietwtem jenoiraiła Lerond jtrZybyła 
dnia 14 tan. do Opola.

• Lyon, 14 1 tego (PAT). Prdio-telc-giram sta­
czu kraik 0'wśkiej.

Z Opola- dionoteą, że jimerał Ijorond, mrrewo- 
dlnidząicy kom isyi plebrscytowroj na- Górnym 
Śląsku, wydał odóZiWę, wr której oznajmia. :ż 
iniieniam enteufty obejmuje władzę :.i do t * o  i- 
czenla plebiscytu. Brzieidstawieiele Fraaicyi, An­
glii i Aftach, oraz wójcika fc-o-alicĄ-jino —  m ów i
ode-zrrai —  przybyli do kraju j;.k-o szczerzy 
przyjaciele ludności. Komisya kotllcyiiina k tó­
ra im  na ce-liu zfpewni-enie ipoikojti,ybęd7>e się 
kierowała tyjko prawem i spraw'iediiwrością. —  
Wisz-yisey miesżkiańcy- Górnego Śląska, bez róż- 
niięy na-rodowloiści- i rebigi-i mogą być pewni bez- 
parlyjnio-ści i szczerej.prayicbjIności. A le »|)ra- 
wicdliwrość i wolność, jaką entema- pragnie wi- 
darieć aa Górnym Ślą/sku, wymagają od każda- 
i;o uszanowania wolności wszystkich współ­
obywateli.

SUWERENNOŚĆ NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Morawska Ostrawa, 14 lutego. (PAT). Cze­

skie biuro prasowe donosi: śnweronndść na
gćrno-śląskim obszarzr .plebiscytowym przeszła 
na międzynarodow-ą komisyę plebiscytową 
Pruscy i niem ieccy urzędnicy pozostają nadal 
na swojem stanowisku i obowiązani sa nadal 
do pełnienia swoich obowiązków. Pod wzglę­
dem prawnym podlegają oni, jak dotychczas, 
swoim przclożom m  pruskim i niemieckim wła­
dzom, nio mogą być jednak bez pozwrolenia 
międzykoalicyjuej komikyi plebiscytowej prze­
noszeni. Urzędnicy niemicc-cy zostaną wezwani 
przez komisyę koalicyjną do złożenia przysię­

gi, że bedą sumiennie i lojalnie wypełniali sw o­
je obowiązki. O ile plebiscyt wypadnie korzy­
stnie dla Polski, urzędnicy niem ieccy będą 
mieli prawo zabrania z sobą na wypadek opu­
szczenia Górnego Śląska swoich ruchomości.

WŁOSI NA OBSZAR ŚLĄSKA.
Praga, 14 lutego. (PAT). Czeskie biuro pra­

sowe donosi: Onegdaj przebył do Bogumina
pociąg z 18 włoskimi oficerami i 392 żołnierza 
mi. Oddział ten przeznaczony jest do obsadze­
nia, obszarów plebiscybow-ych mu Śląsku. Na 
jutro jest zapowiedziany przyjazd drugiego 
pociągu z wojskiem włoskiem.

KOMISY A PLEBISCYTOWA W  OLSZTYNIE
Olsztyn, 14 luit-ogo (Tek wl.) Międzyflsoalieyj- 

na Ikomi-sya dla południowego pańskiego ob~ 
szat u pć-eLisirwToiwrogo p izybyła 11 fan. rano do 
Olsztyna. Yć slkdad jej wchodzą Francuz, A n­
glik, W ioch i Japończyk.

WOJSKA WŁOSKIE W  WARSZAWIE.
Warszawa, 14 -lutego- (Tcl. wh) W  dniu 14 

bm. iprrzybędą d'o 'Warszawy- oddziały wojska 
włoskiego, udające się na tereny p-(ebiscytowre.

N A  F I.O TĘ  P O L SK Ą .
Lwów, 14 lutego. (Tek wh). Z okazyi dotar­

cia do Bałtyku przez wojska polskie, z ?ziębie 
Boryslawskie złożyło niliiou marek na flotę 
polsKą. Odbyły sic przytem we wszystkich gmi­
nach zagłębia podniosłe uroczystości narodo­
we.

SiiosuU u y t e r a  prezyd en ts .
Warszawa, 12 lutego (PAT). Komisya kon- 

stjitucyjna obradowała dizisiaj w dadszyim clą- 
fu nalO! sprawą wyberu prazycepJa remibliki. 

Projekt rządonw, weidluig- którego wą 1bo.ru do- 
konj-wa Izba i senat, przeszedł większością 16 
głosów.

E mwmm  p r a s a  slrn  Ku
Warszawa, 1 4 'M e g o  (Tok /wl.) Zjednoczenie 

ludowo-narodowe zamierzało- na wc/zorajsze;n 
-posi/ędzonki Sojami wyista/pić z mmiosld-ecn na- 
gfy-m iw Fiprawie zawieszenia prawa strajku na 
czas c i  1 marca do 1 grudnia br. Dowiodlzidw- 
b'zy się o tem stronniejtwa robotnicze P. P. S-, 
N. Z. R. orUiz ł-e'wdlccv P. S. L. zia/p-ciwieldzMy jak 
najostrzejszą obstrukcyę w /raizfe, igdyhy wnio- 
sxk ten przyszedł (pod oibraidy, gd yby  Bać rząd 
ilrtsgptow l ten wniiosełk. gtrounwtwa zagroziły 
wyciągnięciom z tego konsekweiscyj.

h  i7,oin Polakom, —  którzy, zdaniem jej, md 
gliby prziowiość do Kowna wojsko polskie.

PfZH&in r it is !  uKmlńsK! u f is s d p c e ła
Lwów, 14 lu .ego (Tek wl.) Tut. ukr. »Nową 

Rada* donosi z Paryża, że przewod-nic-zący mi­
sy i ukraińskiej w  Paryżu p. Mychajio Tyszkie­
wicz w l  na poełuichaui-u iu Deisclian-c-la. W roz- 
rnowie oświ-adietzył Des cl iam-1 Tyszikiewic-zowij 
że a-ząld-ząicie- kola  fianonslkie w.ląlcizyly w nro- 
graim (polityflzny s-ze-rog aiflkn- dawnej f o s y  i, 
które to- postanowienie będzie-' korzystne ctlą 
1 (krainy Fran-cya b y ła  dotąd ni-epi7iwhylna 

Ukrainie, idąc za Rosyą i Polską, ale obecnie 
jest nadzieja, że uzna niepodległość Ukrainy.

m ice rządu  K azsp y .
Lwów, 14 lutego (T d . w ł )  »howa. Rada-* do­

nosi, że rząd- Mazepy znajduję^się vv Mohylewie 
ale truano na razie zoryemitować się co dc jego 
polityki, W-edirag .jednych Maizępa uznaje- P o  
tlurę, weidług innych stoi w  porozumieniu r 
bolszcwdkalmi.

Gzesi zbroją Ukraihcćw.
Lwów, 14 lutego. pTel. wh). AYedlug nadc- 

szłych tu wiadomości, Czesi organizują dalej 
potajemnie legiony na Rusi czecho-słowacKiej.
Ćwiczenia odbywają się codziennie. Oddziały 
te oczekują tylko stosownej chwili, ażeby 
wpaść na tyły Polaków. W ysyłają on" Wóu-e- 
rów do Lw owa i stoją w  stałym konU la-h 
z Galicyą. z której młodzież ukraińska przedo­
staje się ciągle przez granicę do owych oddzia­
łów.

C a ta a  a ł^ f ir o r a ź ń  l i f s s i i m
W ilno, 14 lutego (AYT-K). Donoszą tu z Ko­

wna:
-P.ząd* 1'upiMski nie tał się z tem, że jest

> rozgoryczony* na Łotwę z powoiu jej ugody 
z Polsku. -Prasa iitetwsika pisze o Ło-twie wr lulr- 
dizo podniioconym .tonie, nie f»a*Ł(jkąc QXid joj 
ad-reisenu ipogróiżek. Osia-tnio nioczęła wykazy- 
wać, ae Ło-tir.a była ofiiun intrygi Franc/uzów, 
któ ray pojdlscacranwaiją ją rzekomo pmzeieiwko Li­
twie i pchają iw rami-ona Polski.

Wilno, 14 I itego (WBK) Dcm oazą tu z K d- 
Yv-r.a:

Na jednam z posiedzeń Teryhy p,rz-ad>tawi- 
ęłeło /żydów ąicdnieśli tocciestyę n i i ]>rzy j :no i v a n! a 
żydów na statmudska państwowe. AYys-tąpie"* 
nie to spowodowało ogólną dysLuiswę na temat 
iinzęduiików me-Litwinów. \\r zmdąakt; z tą dy- 
stolutjyą prasa, liheweka rozpo^z<;la szaloną na­
gonkę na Polaków, znajdujących 6ie pa posa­
dach rządowych. Gazety litewskie- piszą, że u- 
rzednicy Po-laicj' przycizyniają się tylko do orga- 
nrzatcyi swloich tj- polskich stirzeków. Piasa li­
tewska wylstępuje sacstiególnie prwehdko kole

Guĉ kow o bolszewkach.
iKirlm, 14 lutego (Tel. wł.) Biuro W olffa do­

nosi: B. iprez. Dumy nos. G u c  s  (k o  w oświ-ad- 
eiząił praedsraiwioielom Ligi toulturajnej, że «fa - 
beapreiclżeińiśtw-o iboisacwi/z/miu d la  Europy jest 
ba-1'dzo p-awrżiie. PohAronie icalaj Europu jt.k i 
Niemide jest tr-nd-ne. Bnlsaowlicy Kiamiorzają z 
\VioŁnną wielką ofenz.Ywę przecaw Polsce i Ru­
munii. Potełća w  italkiej- walcie niegni-e, a- wtedy 
nie,bezą'>ieiC(Łeńistw-o abiiży f> ę do E.wopy, gdyż 
PoLka [pobita będzie ir,usiała współdziałać z 
bolszewikami w  walce pw eciw  Niasncom. — 
Gu-c«kow wątpi, cizy w da-wm rnzie uda się 
powstrzymać bolszeiwlików w droldlzie diyipionui” 
tyicton-ój ”n#'póclnod'u na Niomicy.

HtHSteW 3 M m  i m \ z m >
Paryż, 14 lutego. (Tel. wł.). Tutejsza RosA- 

ja « zamieszcza przemówieme rosyjskiego soc. 
Aleksińskiego. stwierdzające bankruttv o eks- 
perymentów socyalnych w  Rosvi, ?.daniem 
Aleksińskicgo, wnet może nastąpić odbudowa 
Rosyi honsenyatyYMio-burżoazyjnej przez bo­
gatszych włościan. Aleksiński sprzec;wia sie 
planowi oparcia się o Polskę i Rumunię w wal­
ce z bolszewikami. Ratunkiem doraźnym dla, 
armii czerwonej może być wojna ”, PoisKą. żv - 
c.zą jej sobie •miarodajne czynnik1 bolszewic­
kie. a w  wojnie takiej armia czerwona łatw o, 
stanie się armią narodową i zmieni sztandar 
czerwony na trójkolorowy.

Bolszewicy pod PinsKiem.
Warszawa, 14 lutego (PAT). »Fury er Po­

ranny* pisze:
Przed paru dniami najeźdźcy bolszew iccy 

przełamali linie pod Pinaklem, rw no b1 iż u sie­
dziby Karząidmi oddziału polow ego amerwkań- 
ski-eigo Czerwonego Ka-zyża pr. 2 w  Kobrynui i 
stororyzowali całą sąsiednią okolicę. Najazd 
slkibadał się z m r ieij więiuerj 500 bolszewików. 
Przj-tbjicie na s ku tok ąpies^nego zawezwania

CL!
fe«

tr

(St-ofan K i e d r z y  ń s k i: ,.Pożar11. Powieść 
Warszawa. Nakład Gebethnera i "Wolffa).

"Wrażenia, odczute boleśnie w  ciągu ostatniej 
yojny, powieśćiopisarze na-si zaczynają prze­
nosić do swoich utworów belletiwstycznych, 
nadając im poniekąd przez to charakter pamię­
tnikowy. Znakomity znawca dusE-y włościani­
na polskiogo i spraw jego  w  ostatnich pięciu 
lutach, W ładysł. St. Reymont, w po mistrzow­
sku nakreślonych epizodach, noszących V. 
książkowcan wydaniu tytuł „Za frontem '1, stał 
się inieyatoiro-m kiemn-ku. Za jego przykładem 
poszli młodzi i najmłodsi autorowie. Jeden z 
nich, poeta i dramaturg, Stefan Kicdrzyik-Jd, 
wspomnieniami z wojną złą c z on om n prawd opo­
dal, nie nie osobistemi, noszącemi jednak na so­
bie znamiona rzeczywistości i realistycznej ob- 
6ei1wao>i, wypełnił niemal cala swoją powieść 
„.Pożar1’, która w  -tych diniacli ukazała się na 
pólkach k-ięgarskich, U tu ór to, pomimo pe­
wnych mankamentów, niepowszedni. Nie wąt­
pimy, że obudzi w szerokich kolach czytelni­
ków  żywe zajęcie tak treścią, jak i artystycz- 
cem  jej ujęciem.

Akc-ya, bystro toczącego się opowiadania, 
rozgrywa s i*  przeważnie —  ja k  domyślać się 
godzi —  (autor bowiem nie określił ściśle m iej­
scow ości) na krańcach w-schorlnio-pólnocirego 
W ołynia, w pobliżu linii w ojsk rosyjskich, wal­
czących z oddziałami armii ausfryackiej. Mło­

dy legionista, Jan Gordon, przybyw ający skry­
cie z Galicyi, przetoirada się w prz-ebraniu po­
między patrolami nieprzyjacielskiomi, w  celu 
spotkania się z Alicyą Turgameriką, córką bo­
gatego właściciela ziemskiego, którą w  ciągu 
warszawa!; ipgo karnawału z 1914 roku, przed 
wybuchem wojny, poznał i pokochał. Płoche, 
rozbawiono i w fałszywych zasadach w ychow a­
ne dziewczę, odpłacało mu się -wówczas wza­
jemną miłością, przyrzekając połączenie do­
zgonne węzłem małżeńskim. Lecz po 3 latach 
panna o danych przyrzeczeniach zapomniała 
i pod wpływem nowego, budzącego się w jej 
sc-cu uczucia, zaręczyła się z  pięknym i m o­
żnym dowódcą pułku kozaków dońskich, księ­
ciem Araiowom, odwiedzającym często z o b o ­
zu rosyjskiego dwór joj rodziców, dam, pozna­
ny pirizcz szpiega, którego niegdyś uchronił od 
śmierci, wydany zostaje w ręco żołnierzy mo- 
-ddcw.skLeli. Sąd wojenny, przed którym sianąć 
musi, skazuje go na rozstrzelanie. W  sądzie 
tym zasiadał wraz z innymi oficerami sztabo­
wymi, i -\ rat o w. Poniouaż jednak przyrzekł 
Alicyi, że ujetogo legionistę z więzów uwolni, 
wice w wigilię wykonania, wyiroku, v nocy, ka 
że kilku wiernie solne oddam  m kozakom prze­
wieść potajemnie nieprzytomnego, srodze pobi­
tego i rannego Jana cło pałacu Turgamuekicli, 
w którym ten pod czujną pieczą niewieścią- 
przy umiejętnych staraniach lekarza, powoła 
nego z sąsiedniego miais-tecizka, odzyskuje zdro­
wie i pełnię sil mlodzi&ńdzyeh. Upływa kilka 
tygodni, wr ciągu kierdeli wyjaśnia się obecny 
jego stosunek do ukochanej, o jciec jej bowiem,

bez c.eremonii i wcale brutalnie opowiada rekon 
walescoiitowi, żc dawne lekkomyślnie dane z o ­
bowiązania córki, są ostatecznie zerwane, że 
go już ona nie kocha i poślubia kogo innego, 
jako właściwą dla siebie part.yę, odpowiadają 
cą jej położeniu majątkowemu i towarzyskie­
mu stanowisku.

Nagle, wśród włościan całej okolicy w ybu­
chają rozruchy agraHne, wywołane przez szpie­
ga, który wydal wroge-m Jana, a obecnie stal 
się agitatorem na rzecz rewrolucyi bolszewickiej, 
jzorzącgj wr około mord, rozbój i spustoszenie 
W napadzie chłopów na dw ór Turgaincck-.cli. 
giną śmiercią okrutną rodzice A licyi, Jan zaś 
z płonącego pałacu unosi -umiłowaną do ogro. 
du, a la.ro wsadziwszy do stojących u wrót .sa­
nek, zapomnianych przez dzicz dw ór plądrują­
cą, wiezie do miasteczka, gdzie powierza ją o- 
piere księdza proboszcza, starca-patryotę i za­
rządzającej jego  goppoda/risbwrom krewnej. —  
Alicya, po straszliwym pogrom ie czas jalciś 
ciężko chora, przychodzi iednak pow oli do  sie­
bie, odzyskując wiadze umysłowe —  i przejęta 
wdzięcznością zdaje się nawuacać do  dawnej 
miłości, Ic-cz niepewność położenia w otoezr. 
nem przez Ldszew ików ima-steczku, skmnia 
Gordona do przewiezienia je j ao Petersburga, 
w którym stale mieszka ciotka Alic-yi, w."dowa 
po jenerale, w^raw/rkie nroo-zona Polka, lecz 
zrosyanizow.'ana w moskiewskiem otoczeniu. — 
Tu A licya ochłodzona radami ciotki i praw do­
podobnie. własną rozbudzoną powtórnie pró­
żnością, spotyka tle z Aratowem, co wywołuje 
nowy zwurot w jei uczumach. o czem nareszcie

Jan przekonany, sam się jej z drogi usuwa i 
odpływa na opuszczającym port ki onsztadeki 
statku do. Francy!, aby tam zaciągnąć się do 
formujących się polskich zastępów w ojsko­
wych, w alczyć mających o wolność i niepodle­
głość ojczyzny.

Główną zaletą utworu jest sltiniLiura poww- 
żej streszczonego wątku, rozwijającego się 
kim-satownie. jak  jaskrawa wstęga, mieniąca 
się rozmaitością kolorystycznych świateł i cie­
ni, jednak cała utrzymana w właściwej, jedno­
litej barwie. Jaskrawość jej, m ogąca poniekąd 
razić emak estetyczny, usprawiedliwioną jest 
idamimijąoym w tle powieści motywem walk 
czteroletni cli, połączonych z rozruchami rewo- 
lucyjnemi, o cechach barbarzyńskich, pełnych 
okrucieństw i okropności: odwzorowanie k tó­
rych, chociaż prawdopodobnie -nie przejęto z 
własnych przeżyć, posiada jednak niemal za­
wsze znamiona w i zy on orskiego .realizmu, wy­
wołanego silą bujnej, indywidualnej wyobra- 

! źni.
W ykonanie literackie całości, tak pod  wziglę- 

;dem konstnikoyjnym , jak stylistycznym, nosi 
ima sobie piętno niezaprzeczonego talentu, u 
rnlejącego posiłkować się śrotMcami, w yjcołują- 

I cymł grozę. Słabszą stroną dzieła jest chara- 
!ktarystyka figur, ustawionych na pierwszymi 
planie opowiadania. Jan Gordon naą>rzjdda/d, 
ohociaż przodstauiony jako dzielny młodzle- 

;niec, jest bądź co bądź wcale banalnym boha- 
' torem roman-owmn. Próżność i kochliwrośe Ali­
cyi, ńiódosuitoc7.nie uiriotywrowane fałszywern . 
wychowaniem, budzą iv czytelniku newne v;ąt-l

pliwości, zwłaszcza, że zbyt łatwa i nagła’ 
zmienność jej uczuć, nie posiada podkładu 
zmysłowego, ani sztucznie sentym en .rolnego, 
przeje’ ego % wzorów ksiązkowycli. O jciec A li­
cyi, stroiw wstręrtny cynii;, m c tyli; o zgadzają­
cy  się na małżeństwo córki z  Moskalem, ale na- 
wet skłaniający ją  dc zawarcia związku, jest 
Postacią, z jaką czytelnik nie spotkałby -się 
prawdopodobnie wr sforach ziemiańskich -nawet 
na r  aj odleglejszych pokkieh kresach. Szukać- 
bf  podolmej należało raczej wr społecznych mę­
tach sitolicy.

Za to doskonale odtworzone są charaktery 
oficerów^ rosj’jskiah. Tak porucznik, niedołęga 
i pijak, niewoln iczo poddający się życzeniom 
—  niemal rozkazom —  swego arystokratyczne­
go kolegi, jak i ów książę, który' dzięki zaży­
tymi stosunkom, jakie posiada wr świecle urzę­
dowym, może bez obawy łamać ODOwiązki żol- 
n'-orzą dla dotrzymania słowa kobiecie, w któ­
rej się rozmiłował na zabój, są nawskróś typo- 
wemi postaciami rosyjskiemu Słowem, obca au­
torowi dusza moskiewska, głębiej przez niego 
pojętą została, od bardziej skompiikOYvanyćli 
d/une polskich, które nawet w swwcih błędach i. 
w swem upodlaniu, wymagają szczegółowej i 
nubtołniojszej analizy. Ze względu jednak na 
inne zalety powieści, wymienione i uwidocznię- 
nie przez nas wyżej, śmiało zalłazyć możemy 
..Pożar11 do lepszy cl; polskich utworow beMetiy- 
dnyeznYroh, osnutych na Ge w ynadków  ostatniej 
wojny. 7A)<jmun\ Sarnecki.*

 o------------------ 1



a Nr 41N N O W A  R R F O P S f S

piart.yi żołnierzy p i  Takiej! z K obryn da. Rołożyii* 
fereis ich harcom. Przewodnik? craz 2 innych 
bolszewików zflolano pochwycić. W ywieziono 
*oh d o  W arszawy.

ZiJsbytze b s l S i S F i ^ s  u  Od?slp.
Kopenhaga, 14 lutego (Tel. wl.) Z Moskwy 

donoszą,, że bolszew icy wzięli do niewoli w 
ctzasie walk o  Odesse 3 jenerałów, 70 oricerów 
i 3 tysiące żołnierzy oraz zdobyli przeszło 100 
dział, 4 pancerne pociągi, 4 opancerzone samo­
chody i w iele maierj ala wojennego.

Arm!a c i e w o m  w  Bistirnhii.
Wiedeń, 14 lutego (PAT). Donoszą z Moskwy 

12 lutego:
Nasza straż przednia przekroczy!? Dniestr 

1 znajduje sie na tcrytoryinn besacabskiem —  
S ilny niepizr. jad-efeki- oddizial został rozbity, 
wzięto wielu jeno-ów i karabinów mas zyno wy eii

Bolszewicy Idą na Indye.
Wiedeń, 14 lutego (Tel. wł.) Donoszą iskro­

wą z Moskwy: Kawalerya sowietów przekro­
czył?. granicą perską i zbliża się ku granicom 
indyjad-jun.

Lsnin chce sy sE m u  m d  w  Estonii.
W iedeń, 14 lutego (PAT). Donoszą za ag. Ila- 

rasa z  Helsir.gforsu:
Lenm ośwjadtiząl w mowie, że jeżeli będzie 

zaprowadzony sysicnt rad w  Estonii, v\ówcza« 
rząd e-owieoki podpisze now y traktat (pokojo­
wy'.

Warszawa, 14 lutego. (PAT). Ze sfer miaro­
dajnych komunikuj i : Na konferencji wojsk 
czeiwonych w Moskwie z powodu pokoju z L- 
storią, Lenin w ygłosił pr/.emńn ienie, w którem 
powii-d/iał, co r.a*tr pujo: Estonia przeżywa
teraz okres cza.su Kierońskiego. Pokój obecny 
z Estcnią podobny jest Jo pokoju brzeskiego. 
Uczyniono chwilowe ustępstwo, by położyć 
kres prze i owo u i krwi. Prolelaryat estoński ro­
zumie to dobrze. Przywódca komunistów estoń­
skich, Anwelton, może potwierdzić, że już bli 
ską jest chwila panowania proletaryatu. Radek 
rozpoczął erę propagandy. W  najbliższym cza­
sie zawrzemy z sowiecką Estonią pokoj rze­
czywisty. |

S oB isiii p ropon u ją  p o k ó j F ln lcn d y t
Berlin, 14 lutego (Tel. wił.) Donoszą z Ilel- 

sLnjgfoisii:
Rosy a sowiecka Eiijiroponowała F inlandii so- 

fasz i nawiązanie stosunków handlOwyjch. Ro- 
«ya chce żyć z Fm landyą w  lagodizie, gdyż ta 
panuje nad ujściem zatoki., nad którą leży Pe­
tersburg'. ,

Pisma cz tsk is  o cn lsn cie  I s o m e fa th .
Praga, 14 lutego. (Tel. wl.). »L iJove N oviny« 

donoszą z Paryża, że tamtejsze koła polityczne 
są zdania, że koalieya w najbliższych dniach 
wejdzie w rokowania z rządem sowietów. De-
eyzya ta miała zostać powzięta na podstawie 
ust (nicii wiadomości o zmianie poglądów w 
łonie rządu sowieckiego, który uihtl zarzucić 
plan wywołania rewolucyi światowej i ma za­
prowadzić w Rosyi dawne formy społeczne 
z zachowaniem własności prywatnej. "  Nadto 
w kolach sowieckich ma się przejawiać ruch 
nacjonalistyczny, dom agający się odbudowy 
witłkiej Rosyi. ^

Eatezewizm w  Psryżu.
14 lutego (BAT). ilawas-. W ładze po- 

'icyjne za- -ządzily rew izję  iuk-a-ki wy'dawnk/twa 
„Da R*ifaie!‘, podejrzanego o tendeneye bol­
szewickie.

:fc - i l u u
Wiedeń, 14 lulteigo (P VT). W edle doniesienia 

dzienników został Litwinow zamianowany 
przez centralę (kooperatyw w Mo kwie prezy­
dentem przedstawicielstwa zagranicznego. Obaj 
dotjithlctzasowi orzedstawiciele moskiewskiej; o 
twiąizikiu kiooperatyw, Boukenhcin i, Morozow, o- 
trzym-iJi wslka-zówfki, by  przed1 swoim wyjazdem 
Jo Rosyr po ro-zr-uTueli się z Litwinowctm.

Kclozak zamordowany?
Wiedeń, 14 lutego (Teł wi.) Teł. Ootap. do­

nosi. -z Lond m u :
-DaHy Herald* przynosi niepotwierdzoną 

iotyohczas pogłoskę jakoby K okaak  ao-stał za­
mordowany.

h a s a  cm iia  nad B D y k m
Praga, 14 lutego. (Tel. wł.). >VAnkov« za­

mieszcza szczegóły o zorganizowaniu się w zie­
miach bałtyckich nowej armii z niemieckich 
i rosyjskich monarchistów. Na czele jeneralne- 
go sztabu tej armii stoi Fwreimow, werbunkiem 
w krajach nadbałtyckich zajmuje się pułko­
wnik Koniszew, który głównie agituje w obo­
zach jeńców  w Niemczech. Przez neutralne 
kraje przejeżdża do Niemiec mnóstwo oficerów7 
rosyjskich w celu -wstąpienia do armii niemie­
ckiej.

s-kń prezydent oJfiistrów" uzurpowaJ sobie swo­
ja notą kompeteneye, do których nie ma pra­
wa. Zwracanie u .wagi na represaUa, które we­
dle traktatu tylko: we wypadku świadomego 
niewykonania zobowiązań wchodzą w rachu­
bo, jaikoterż na EirJanę art, 429 trak ta ta poko­
jow ego, któiry (reguluje o-bowiąizók opróżnienia 
obsadkonycii teryterryów, wydaje się niezrozu- 
miałeru Taik-że i. dila tej sprawy nie jest kom­
petentny rząd francuski, lecz komisja repara- 
cyjaa.

R o k o m i i i  francu iK o-n lem letR ie .
Monachium, 14 lutego (Tel. wł.) »Munch. 

Ztg.« pizymos-i sensacyjną wiadom ość, poeho 
diząlcą rzekom:o iz (kół dobrze poinfonnowanych, 
że rząd niemiecki pertraktuje z rządem fran- 
Cuiskiin w sprawie wydania winnych wojny na 
zasadach, odbiegających zupełnie od dolych- 
cz%sowycn podstaw. Garzety francuskie wyraź­
nie stwieidrzają. iże F rancja  skłonną jest do 
pewnych koucesyj na rzeuz Niemiec, a- nawet 
daje do zrozumienia. że  sformułowano warunki 
tak uciążliwe, aby módlz nakłonić rząd nie­
miecki do pewnych awiaclkiłeii nieobjętych trak­
tatem ipikojowy.in. a- anianowicifc- klizie Francyi 
o to, żeby pozyskać pomoc Niemiec dla Polski 
w razie ofenzywy bokzewików. Podobną pro- 
po-zw.yę utcaymiono nieofi-eya-lni-e rzekomo tak­
że w W iedniu, w 1-radze i Biiidaipesacie.

W  t ó H H  io f i f f l t t i i  i e i i i i M
Wiedeń, 14 Lotego (PAT). Donoiszą z Paryża, 

że na porządku dziennym kon ferencji londyń­
skiej (pi-oTjyidentów mini.-trów Enajtliiiiją się na­
stępujące punkty: 1) Odpowiedź na. notę Iio- 
lenctorską w  p-prawte b. cesarza Wilhelma; 2) 
Wjuyicizne w  sp-awie wyidainki winoArayiców w'0- 
jiennyeh i1 odpowiedź na noty nieaiiedkie z 20 
i. 2-5 styicznia, zawiadamiające, że raąid niom ie> 
ki* nie może w ykonać art. 228 traktatu p okojo­
w ego: 3) Kwestya zawieszenia broni z fiosyą 
sowiecką z powodu suioowiika boLzewików, 
że nie ścierpią huurtllu z rosyjskieini kooperaty- 
wranii chfopskiemi, jeżeli będzie nadal trwał 
stan wojenny; 4) Badanie rokowań pokojowych 
między P o ls k ą  a Rosyą sowiecką; 5) Traktat 
pokojow y z Turcyą, obrady nałd żądaniem wAd- 
feictb jiioca.rsiw. aby dojść piz-edewtsizijistikieTn do 
zasadniiczegu iporozuimienia; 6) Dostawy w y ło ­
wie Anglii1 na irzo-ciz Francyyi i (pożyczka, franem­
ska Anglii, jak też epiawy kwo-ów wekoAwyeii.

Irlandya za republiką.
Wmdeń, 14 luitego (PAT). Donoszą a Paryża: 

Jak donoszą niektóre dzienniki z Londynu, o- 
świadcizydi nrowtoy na- zebraniu Ligi irlandz­
kiej, o lbytem  w londypiskioj Albenthall, żo 80 
proc. ludności irlandzkiej oświadcza się za re­
publiką. Kwest/y a irlandzka nie jest tylko- kwe- 
■5tyą 4 milionów Irlandiciz.yików, leoz raidzoj spra­
wą, za -którą się oświadbza 10 nrifionow Irianil- 
c-Eyfajw w  Am eryce i w  innyich ł  rajach. Jeżeli 
Anglia uzna niezawisłość Irlandyi, wówczas Ir- 
landyte przestanie występować nteprzyjainie 
przeciw Anglii.

ży-caki rządowe powinny być o ile m ożności o- 
granieizone Podnosi on, żc obecnie pertraktuje 
z rządami Kanady, Stanów Zjednoczonych. 
Francji ii i-nnywh p a ń s tw , ażoiby uizytskać d la  
Austryi i PoiSki kredyt celom zjikupu środkow 
żyiwności-orwyich i surowców.

Niedzielą 15 kutego.

Zbrojenia Czechów ,*

V.iedeń, 14 lutego. (PAT). . »Pravo Lidu* 
konstatuje, że Czechy w y wiozły do Ba wary i cu­
kier i że otrzymały w zamian za to od Ba wary i 
15 tysięcy mauserów,1 10 tysięcy karabinów, 
2 tysiące karabinów maszynowych po 10 tysię­
cy patronów, 100 tysięcy pocisków  artylerzyc- 
kich i 5 tysięcy reflektorów. Bawarya otrzy­
mała, jako rekompensatę, 40 tysięcy ton wę­
gla i 30 tysięcy cetnarów metrycznych cukru. 
Dostawy do Czech nastąpiły na wyraźne ży 
czeme koalicyi . . .  _ , _

d .Program Lloyd ueorg
Hssvas:. Temps* w 
>Polityka rosyjska 

że program Lloyda

Paryż.. 14 lyhego (PAT) 
artykule -zatytułowanj^m 
LioyJa O-corgca* p;cze,
Gcorgea polega na użyciu bols/ewików do zwal 
czania bołszewizmu. Jednocześnie dziennik ten 
broni przekonania, żc t-gorya oparta jest jedy- 
irie na luźnyscdi pcz,;.y»'it?zz.zeniach. Franeya i 
Anglia muszą mieć odwagę uznania sprawy ro- 
syjskiej za pemą momentów nieprzewidzianych^ 
a być może i groźnych. Jeot to jeszcze jpdna 
przyczyna, ahv obydwa mocarstwa pozostały 
w ścisłymi ze sobą awiąaku.

Wiedeń, 14 lutego. (PAT). Donoszą z Pary­
ża, że Liga iwtro-low uchwaliła d o p u s ic z e n ic  
czw ajcaryi do L i-ż narodów7 z uznaniem wie­
cznej neutralności bzwajcaryi.

T’cta Vt?ęg ?ersk2.
Paryż, 14 lutego. (PAT). Ag. Havasa. W ę­

gierska delegacja  pokojowa wręczyła we 
czwartek po południu sekretarzowi konferen­
c j i  pokojow ej dłuższa notę z uwagami Węgier 
do warunków7 pokojowych koalicyi. Do noty 
tej dołączono szereg dokumentów, których 
uzupełnienie zastrzega soLie delegacya w prze­
ciągu dni 14. Delegacya obstaje w swrei nocie 
przy' kot ieczności utrzymania historycznych 
Węgier, domaga się plebiscytu dla terytoryów 
spornych , proponuje ochronę mniejszości w 
kfed mi i ogrodzie. Jak się zatem zdaje, delega­
c ja  węgierska nie uwzględnia klauzul łeryto- 
ryalnych, ustalonych przez konferencję poko­
jową. _

B o l i m ś  d ob rze  z n iW o n y .
Paryż, 14 lutego (PAT). Ilacas. Ljba deputr- 

wanycii 486 iprizeichv 64 glosom  heluwalila 
wtniosek, stwiandzająicy’:, że  prezydent Poincare 
dobrze zasłużył się ojczyźnie.

l e i y  H fK sa  t e i i s  t is T c i i i .
Berlin, 14 luite-go (PAT). Biuro Wolffa ogia- 

»za notę rządu francoisikiego w  sprawie- niedt- 
trzyua-nia dostaw' w'ęglow yoh ee strony'. Nie- 
a.iec i zam‘eszicca do tego następujący' (komen- 
arz: Co do fwn-awy dostaw' węglowych, pizewi 
feiaflj^alr wr traktacie pcikojowym, jest koninę-
tp jltn a  rłw*arapv,!ti3.. PlUIlCH-

Zatarg o broń dla Polski.
Wiedeń, 14 lutego (Tel. wił.) Organ tutej­

szych koiminiistćw »R ote F&hme* donosi, że 10 
bm. na di worem (północny^ pc d nad zwrem trzech 
polskich olicerów załadowano 11.048 karabi­
nów. Mężom zaufania tutejszej rady robc-tni- 
azej. kr.ófrzy gaipiotesito-wali przieiciiwtko wywo- 
zowi -broni z Austryi, oświ-adicteono, w  karabi­
ny zostały z iikmipioiie w  sposób a"ipełnie legal­
ny (przez tkapea GottOsmanna po cenie 140 K 
za 'sztukę z  ars-enału i  są p^ezmaiożone dla 
P-oMd, która za to wr drodze (kompensaty do­
starczy środków żywności. Mimo ipro-testu ra­
dy' robotniazoj i  m ężów ■zaufania koleją:zy, 
władzo wojakcwe i ikomteya wiyikonaw^za rady 
żołnierskiej orzekły, -że wysyłka brcm  nie ‘ cier­
pi zwłoki, pocZem wmgo-ny natyclm-dąs-t ode­
słano-. Rów no,dześni.c pnoazono możów zaufania, 
aby isprawy tej ni-e ro-Zidimiuichiiwtaili. a Pole 
Fahne- protestuje przeciw temu i oświadcza, 
r>e [proleitatrya.t .ca'łego świata dowie się, jak 
rząd austryc.cki popiera kontrrewoducyę.

P fio d s is w M e l ł i ł t a s m  d fo łs ce .
Warszaiya, 14 lutego. (Tel. wł.). Korespon­

dent w-asz rozmawiał dziś z przedstawicielem 
rnisyi łotewskiej w W arszawie, p. Keninsch, 
k tó iy  ośwuadczyl, że Polsce sądzono objąć ta­
ką rolę, jaka przepadła Francyi p ”zv zawiera­
niu pokoju z Niemcami. Tolska, Litwa i Fin- 
landya odegrają decydującą rolę w utrwaleniu 
pokoju na wschodzie Euiopy,

Pożyczka dla Polski i Austryi.
Wiedeń, 14 Lutego (rA T ). D,.)nos-za a Paryża 

Dzienniki zaankaziczc.ją tetet odfjKiwicdM Cham­
berlaina. na aaipa-r zenie na mięcłzynarodową 
k on ferencję  finansową. Chamberlain uważa za 
potrzebne Uc-zynić w yjątki ze zasady, iż po-

Pfijjliycit 3} .T o ® so  d i d t e t e .
Dnia 11 b. m. o godzinie 10 rano przybył do 

Gdańska komisarz koalicyi, zarządca wolnego 
miasta Gdańska, sir Reginald Towmr. Na dwm 
rzec kolejow y przybyli w celu powitania przed­
stawiciela Ligi narodów" jeneralny komisarz 
polski, p. Biesiadecki, delegat, p. Jełowiecki-, 
admirał Borowiki i przedstawiciel spraw w o j­
skowych lądowych, pułkownik Kochański. De­
legat Biesiadecki powitał p. Towera,- poczem 
przedstawił mu to warzy szace sobie osoby'. —  
W k litce  przybył na dworzec burmistrz Salira 
i nadprezydent Foerster z urzędnikami magi­
stratu i prezydentury. Przed dworcem kolejo­
wym ustawkony był batalion wojska angiel 
skiego.

Burmistrz Salmi wygłosił do p. Towera na- 
stępujące przemówienie powitalne:

* Witam waszą eksoelencyę najserdeczniej w 
imieniu miasta. Gdańska. Jest naszem życze­
niem, aJby pańska działalność, jako zarzgdey 
wolnego miasta Gdańska, miała polne powo­
dzenie i dała także panu zadowolenie w  jego 
urzędzie. Zadanie, które wasza eks&elentya 
obejmuje, jest niezmiernie ciężkie. Na ludności 
ciążą wielkie troski, przyszłość wygląda ponu­
ro. Spodziewamy się, ze wasza ekscelencja  
będzie miała pełne zrozumienie dla naszego 
ciężkiego położenia. Przedewszystkiem oczeku­
jemy i prosimy o sprawiedliwość i o ochronę 
suwerenności wolnego m. Gdańska. Oświad 
czam uroczyście w  imieniu całego zarządu mia­
sta, że mamy do waszej ekscelencji nieograni­
czone i szczere zaufanie i prosimy serdecznie
0 wzajemność. Będziemy się starali z naszej 
strony wmdhig najlepszych naszych sił ułatwić 
wasze, ek scelen cji pełnjomej jjego odpowie­
dzialnego urzędu w' każdym kierunku*. !

8ir Reginald Tower, podziękowawszy za po­
witanie, wygłosił w języku niemieckim nastę­
pujące przemówienie: '

»Jestem bardzo zadowolony, iż mogę zawia­
domić mieszkańców' m. Gdańska, że z dniem 
dzisiejszym obejmuję zarząd Gdańska z ramie­
nia mocarstw' Sprzymierzonych.

1’cwierzone mi zadanie będę się starał z w y­
tężeniem wszystkich /sił wypełnić, do czasu. 
Edy prawnie powołane przedstawicielstwo mia­
sta będzie m ogło przystąpić do spełnienia za­
dania, które mu oznaczy iv warunki traktatu 
pokoju, a mian owici 3 do układu miedzy Gdań­
skiem , a sąsiednią R zeczpospolitą  Polską, 
oraz do wypracowania konstytucji m. Gdań­
ska, poddanego pod ochronę Ligi narodów. —  
Korzystam ze sposobności objęcia urzędowa­
nia i"oświadczam obywatelom miasta, że usiło­
wania moj 3 osiągnąć będą mogły' zamierzony 
skutek tylko wtedy, gdy Oędę mógł liczyć na 
pcpa-rcie każdego poszczególnego obywatela
1 na pełnie jego pracy. Nie wątpię, iż gdy 
wszyscy poświęcą wspólnej pracy wszystkie 
siiy i energię, pracy ku pokojowem u celowi, 
to jest rozwojowi gospodarczemu, wówczas 
otworzy się w księdze histojyi Gdański nowa 
świetna kurta. Zachowując spokój i lad, stare 
to i sławne miasto nie tylko utrzyma swe obe­
cne stanowisko w życiu Eąropy, lecz jeszcze 
je wzmocni. Z rozwojem ruchu handlowego w 
doskonałym porcie miasto stanie na niebywa­
łej wyżynie.

Niemniej ustalony w traktacie pokoju ści­
ślejszy stosunek z Polską, odpowiadający na­
kazom geograficznym  i etnologicznym ,; wpły­
nie korzystnie na wzajemny rozwój i bedzie 
miał błogosławione skutki w  regulowaniu wza­
jemnych stosunków, w ięc nie tylko dla Gdań­
ska. który zajmie z powrotem swe dawne sta­
nowisko, jako miasto w olne, lecz także i dla 
Polski, której olbrzymie bogactwa sumą otw o­
rem dopiero, gdy swobodnie będzie używała 
gdańskiego portu*.

Gdy sir Tower wychodził z dworca kolejo­
wego, ustawiony przed dworcem oddział pie­
choty angielskiej oddał mu honory wojskowm.

R O N I  K  Ł u
Kraków, 14 lutego.

D a P N A R O D O W Y D I.A  J. PIŁSUDSKIEGO Z
W arszaw y kon  ri-ikują nam : W  niedzielę 29 lutego 
br. o godzi je w  rano w  rMłissu (sala D ckicrla) „U 
będzie się pk n au ie  zebranie głów n ego K om itetu daru 
narodow ego Ytsayylłrie b tn . jące  kom itety prow incyo- 
ralne 'm iejskie. p< wiat-.we i gm inne; są uprzejmie 
proszono o wysłanie delegatów . W ob ec  braku m ie­
szkań w  W ais> avie , oraz grzopebiienia hoteli, presi 
K om itet w ykonaw czy, aby kom itety prowincvonaiiie 
w y sy ła ły  takich delegatów , którzy przez stosunki 
osobiste m ogliby z.iależć pom ieszczenie u znajom ych 
na okres trwania Zjazdu (dzień). W  razie, g d y b y  de­
legaci żadną miarą u lokow ać S'ę osobiście nie m ogli, 
wo yczas k o m is ja  zjazdow a dostarczy potrzebującym  
pom ieszczenia na dwie doby. P o  in to m a cy e  zgłasżaó 
się należy do s e k n ia ry ttń  giów nego Kom itetu, Bo- 
duena 6 m. 2 (1 piętro ra  lew o): w zw ykłe dni id tt 
do 2 i od 5 do 8. W  sobełęc 28 bm. od 10 i pół d ó i8  
w ieczorem ; w niedzielę 29 Inn od gndz. S do 11 rano.

ZNIESIENIE W Y D ZIA Ł U  K R A JO W E G O  l ADMiWI 
S T R A C Y A  G A L IC Y ). O głoszono ustawę z dnia 30 
styczria  1920 r.. o zniesieniu Si jmu i W -d z ia łu  k ra jo ­
wego b. królestwa G alicyi i Lodom eryi z W ieiluein 
Księstwem  KraKawskiem

Art. 1 opiew a: Znosi się tislanow iony statutem krn- 
jowrym z. 26 lutego 1861 r. (L. 20 austr. dz u. p.) Sejm 
b. królestwa Galicwi i L odom end z W i»łkie.n  K się­
stwem i\r; kow skiem , jak niemniej W ydzia ł krajow y.

A n  2. W szelkie prawa i obow iązki tegoż 8ejm u 
przechodzą na państw o polskie.

K o ło  posłów  Mampelski edbyło  v W arszaw ie kon- 
feiencyę* w sprawie podziału adm inistracyjnego b. 
Galicyi. P o  przeprow adzonej dyskusyi, postanow iono 
dom agać się od  rninisteisiwa spraw wewnętrznych 
przedstawienia nie później, jak  w terminie trzym ie­
sięcznym . planu pod iia łu  adm inistracji Gałiryi w za 
kresie drugiej in sta n cji p. j. podziału na w ojew ództw a 
i określenia k om p clcu cy i w ojew odów .

nietwem wreepr. 8arego. Na pąsiedzeniu dokonano 
w yboru  reierentów  z łena R ady miejskiej dla poszcze­
gólnych  działów  budżetu cr;.z wybrano jenerainy m 
sprawozdawca, radcę ni. dra K arola  krzetuśk iego. Na­
stępne posiedzenia K om isyi budżetowej odbęaą się w  
najPliższwm czasie.

BUDŻET UPIĘKSZEN IA M IASTA W  dniu 10 lute­
g o  br. odbyło  się pod przew odnictw em  w iceprozydenia 
Sarego pesiedzm ie kornisyi plantacyjnej, na którem 
m bwal >iio r o  wysłucha, ,u referatu dy-rel.tora miejsk. 
Izby obi-aęhnnkcwoj, Innlżet upiększenia miasta na i. 
1920.

O W Ł A ŚC IW E  B A R W Y  CH O RĄG W I M IEJSKICH.
Zdarzają się ustawicznie wypadki, że chorągw ie, k tó­
re^ w łaściciele dom ów  w yw ieszają podczas uroczysto 
śei narodow ych, są w ykonane v..idlńvic i nic,heraldycz­
nie. co  w K rakow ie nie pow inno mieć m iejsca. "Ma 
gistrat przynom ina przeto, że w edług wym agań heral­
dycznych  chorągwie m iejskie pow inny ińiee na pierw­
sze m miejscu, tj. od góry.’, koior biały, na diugicm  
m iejscu, tj. od sj>« du. niebieski, chorągw ie zaś pań­
stw ow e mają miee biały kolor na pierwszem, czerw ony 
r.a drugiem m iejsca  

U ST A W A  O ODPOW IEDZIALN OŚCI URZIjDNI. 
r  ó W , w yznaczająca karę śmierci za określone w  usta­
wie delikra. ogłoszona została w „M onitorze11. Ustaw-a 
ma datę 80 stycziiia br. .

ŚLEDZIE D L a  KONSć M óW . Ekspozytura w ydzia­
łu spraw aprowizacyjfcyeh w zyw a kon,,umy, które b y ­
ły dotychczas zaopatryw ane bezpośreJnii' przez et. -i- 
p ( ty k w ę , aby o ile riłiek tu ją  na przydział śledzi hD. 
tyckich . zgłaszały sic netychmiapt do b-ur ckspozylu  
Ty przy u licy  Rad-ziwiiłcwskiej 8, w godzinach urzę­
dow ych. Drobne beczkow e przydziały dla m iejscow y en 
insty„ueyj, kooperatyw . sfowarz; śzeń. zakładów 
w spólnego pożycia , k lasztcrów  i t j , , uskutecznia 7. u- 
pow ażnicnia ekspezytu iy  w piost A je n c ja  handlowa 
j ańst w >wcgo urzędu zakupu a. p. p.. W iśh :*  8 

R ZEŻN ICK A ORSTRU KCYA W czoraj znowu nic 
można było dostać mięsa n ijo źn ik ó w . k pytani o 
przyczynę, niektórzy rzeźnicy pow oływ ali się na jedno 
z dawnych rozporządzeń w ojeim ye1. au-tiyack iefi. w y ­
znaczają.-e piątek jid .o  dzit ń bezmięs-ny. N iewczesne 
to respektowanie nleobow iązujących  zarządzeń jest 
oczyw iście ty lko wykrętem.

Jak się dowi iduicm y z drugiej st.iony, niektórzy 
rzeźm cy w-padli na ciekaw y )) .m ysi żądania od swoich 
odbiorców  . kaucyi“  p o  100 K i ty lko ci. którzy le 
kaućye złożą, m ogą dalej otrzym yw ać mięso. Jcstlę  
może dobry, ale n iedopuszczalny sposób operowania 
cudzym kapitałem, b y  ciągnąć z n iego dla siebie k o ­
rzyści.

CENNIK K R A W C Ó W . Ccidr. związek krawców i 
kraw ,zyń  podaje do w iadom ości, że cennik za roboty 
został zm ieniony na n ork i wedle mimika z unia 8 
września 1919, podw yżka 30 proc., j.iką w prow adzonej 
równa się kursowi marki 7'"1— 100. Ceinnk j*?t do na­
bycia iv re<L ..Oazet.y kraw ieckiej", ul. M ikołajska Li.

P R ZY W Ó Z I -W YW ÓZ. 1 unkc \ onaryiisze i ańslwo- 
wego urzędu walki z lichw ą przeprowadzili wczoraj 
kontrolę l.ad pojazdam i przy rogatce warszawskiej i 
zatrzymali lulka wozowa na których  w yw ożeno z Kra- 
kcwaa cu i.icr kcitKOwy pc kilkaset k ilo  Zatrzym ano 
przytero lJtmocha Rornsteina z Miechowa, N. Lublinera 
i M ariannę Idzik ze. Shonnik. M. 8 i korow ą j Malako- 
w-a z Moatowaa, oraz F K iśnika z M ichałowic. Z drugiej 
strony zatrzym ano n iejakiego ('astfreunda z M ichało­
wie. któiy w iózł 300 kg. mąki do K rakow a —  juk 
twierdził, do zam iany na cukier i naftę, oraz M. Tro- 
ńmow-skiego, który także do zamiany na naftę w iozl 
CO kg. pęcaku 

F A N D E L  ZAMIENNJŁ D o państw ow ego urzędu 
walki z lięliwą w płynęły  w ostatnich czasach likzno 
doniesienia, że sklepy i fabryki nie cłicą obecnie 
sprzedawać w łościom  m tow arów  i w yrobów  za pie­
niądze, a ty lko w drodze w ym iany na produkla ż jw - 
in sojowe. Ń iaktórzy nawet W ysyłają  ajentów, krążą­
cych  po wsiach, któćz.y tw iirdzą. żc teraz za pienią­
dze nie warto sprżedawmć, bo one nic nie warte, tyiko 
za tow ary. ¥p poiw iordzerie tego są liczne dow ody, 
a k lasyczny dow ód stwierdzili wdu.oraj fiinkcyonaryu 
S7c- urzęctu pańsdwowTgo walki z licliwą. 1’ rzytrzym aii 
oni n iejakiego W aw rzyńca Olka, który w iózł CO kg. 
zboża do fabryki dachów ek Ehrenpren-a w  Płnszowic. 
Di.chodzenia przeprow adzone w  fabryce \. zkazaly. 
że zarządca je j. Ign acy  (Pelikan kazał sobie za 1000 
dachów ek daw ać 100 kg. zboża i 1.600 K „d op ła ty1;, 
'torzystają '- z w iotkiego z.:.p'iUze,bowania dachów ek 

/p rz e z  odbudow ujących  się w ieśniaków.
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k ół ]'ublićz,ności zwracają nam' uwagę, że obecnie w 
żadnym  w ozie tram w ajow ym  niema w yw ieszonego 
l-o/.kładu jazdy, jakie w isiały dawniej, i publiczni ść 
niema m ożności oreentow ania się. kiedy w ozy  w ych o­
dzą z ,emiz.y i k ifd y  zjeżdżają z iinii. W-ogóle zaś rueli 
tramwa i o w y  jes* i ie iegi.lam y, a niektóre linie, juk do 
Parka K rakow skiego j Jordana, są bardzo upośied/enc 

t jasłay by ło  już także pow ziąć jakąś d e c y z ję  w obec 
budki tram w ajow ej k o ło  pomnika Mic-kicwurza, która 
stiaciła  rac,.ę bytu, odkąd przystanek przeniesiono 
pou k ośció ł M arracki i ty iko napróżno szpeci Rynek.

O JAD ŁO D AJN IE W  PODZIEMIACH R A T U SZA  
K R A K O W SK IE G O . Niewielu mieszkańcom  Krakowa 
zapewne wiadom o, że pod wieżą, nrtuszowuą na rynku 
kranownikim znajdują, się. w spaniałe, podziem ia, które 
w odległych  wiekach m ieściły jadłodajnie i winiarnie, 
jak  to było  zw yezaj-m  we wrzy-.tkich miastach po l­
skich. I do dziś dnia w  budynkach ratuszowych w 
P ol-ee  i w  Niem czech mieszczą się ratuszowe jad ło­
dajnie i piwiarnfe. Tym czasem  podziem ia ratusza kra­
kow skiego. pom im o, że nadają sir;, jak  rzadko które 
r.a urządzenie iailtodajni, dotąd służą za skład ru­
pieci m agistrackich Czyżby który  z pom ysłow ych  
'•estunrntorów nie zechciał zapoczątkow ać tam staro­
polskiej jadłodajni i wskrzesić w ter. sposób tradycyą  
ratu.. zow ycli piwiarń? Ciądziiny. z o w ładze miejskie 
nie stawiałyby w tvm  kierunku -żadnych przeszkód.

W Y S T Ę P Y  HELENY M F.O W SK IEJ w yp ro.wadziły 
przedstawienia „W esołe j w dów ki11 i „R ozw ód k i11 nr 
wyższy poziom  artystyczny, dzięki świetnej interpre­
ta c ji  ról tytu łow ych  w obu tych uluuionych operet­
kach pr/.cz. p. Miłowską. Ulubienica nubliczności lw ow ­
skiej i krakow skiej, jedna z naiceln : ejszyeh polskich 
pnm adonn operetkow ych, p. M iRwska. ma w yją lko 
w y dar ujmow-aiiia sob 'e  i podbijania publiczności 
niepospolitym  wdziękiem  gry, werwą, naturalnym hu- 
m ofem  i tą pełną sw obody nonsz.alancyą. która sta­
now i o  sukcesie każdej tytu łow ej roli operetkow ej. 
R ęce same składają się do oktasku, gd y  p. Miłowską 
schodzi ze sceny w  kokieteryjnej roli A nny Glayari, 
którą rów nocześnie i pod "względem m uzykalnym  w y ­
suwa na piierwszy pian ensamblu. W  tym że samym 
stopniu rola Jaainy Lyssonw ege zysku je  w w ykonaniu 
M iłowskicj swrój i daściwy wyraz., stanow iący o stałym 
sukcesie tej m elodyjnej oppretki Na obu w ym ienio­
nych, dwukrotnie z udziałem p. M ilewskiej, powtarza­
nych  przedstawieniach teatr zapełniony by ł po brzegi 
a oklaski h iiczrły  przez d łu g  okres czasu. W spółgra­
ją cy  z p. M iłow iką artyści teatru „N ow oścf11 d o­
strajali się w  zupełności stylem i Btarannein traktowa­
niem w okalnych  partyj do w ysok iego poziom u arty­
stycznego obu wieczorów'. wp.

A AL M A SK O W Y R TY ST Ó W  TE A TR U  IM. SŁO­
W AC K IE G O . Niedzielna zabawa zapowiada się znako­
m icie. Ze względu na to. że zarząd K asyna w ujsko- 
w ego oddał do dvsp ozycy j artystów  cały  gm ach, niema 
obaw y, aby  podczas balu panował natłok, w yk lu cza ­
ją cy  sw obodę ruchów. Eufet (gorący  i zim ny' znajdo­
w ać się będz-e w yłącznie w  zarządzie artystek, które 
poaawmć będą potraw y, przeważnie dom ow ego w y ro ­
bu. Tosam o d o ty czy  w ódek, Początek o gedz. 10 Wfe- 
c zo rem.

NA A K A D E M IC K Ą  B RATN IĄ POMOC. Kom itet
balu. m ającego się odbyć dnia 14 bm. na dochód  aka- 
ueiruekiej Bratniej Pc-inoey uprasza, by ci, którym  za­
proszeń dotąd nie doręczono, zgłosiii się w gm achu 
K asyna w ojskow ego Zyblikiew iczn 1 gdzie Kom itet 
balu będzie urzędow ał przez cały dzień w  sobotę.

Z S Ą D Ó W  P R ZY SIĘ G ŁY C H . W czora j przed sądem 
przysięgłych  odbyły się trzy roz.prawy. Jedna przeciw  
ko ’32-]el'niemu j .  Jaku! ikow i o włamanie na strych 
hotelu Miillera, p izy cz i ni skradziono różne rzeczy 
wartości kilkudziesięciu kor< n. P o w erdykcie trybu­
nał fkazal go n.i 2)4 reku więzienia.

W  drugiej rozprawie stróżka domu 29-!ctnia L. Fie- 
u n  oópow iadaia za kradzież z m ieszkania lokatora  J. 
Zielińskiego, rożrych  rze.cz>', z pośród których  ubranie 
znateziono przy rew izyi w je j mieszkaniu. Skazano ją 
n;t 9 m iesięcy więzienia.

T rz jc i.t  rozpraw a n.iała za treść d ość ciekaw ą spra­
wę jeszcze  z przed lat dw óch, z początków  stycznia 
r. 1918. W  t,y.tn czasie sześcioro m ieszkańców  wsi 
hr 1 m, trzy starsze gospodynie  i trzech chłopaków  
18— 10-letuich —  iiapadłdtsw lesis na n iejakiego K lap- 
holza, k tóry  usiłował przem ycić d o  P ius krow ę. K iu-

tę posunęli tak d.-ltko, że gwaltein odebraną KBphoI- 
7.owi k iow ę  p.zywtaszc.zyl s(b ie  —  prokuratorya zaś 
zuk walifikowala ten czvn juko rabunek. R ozpraw ę od ­
roczono, ponieważ jeden z oskarżonych, niezbędny dla 
sprawy, nie stawił się.

TYK JS PLAM ISTY wybuchnął w  III bastyonie, 
gdzie trzymani są w ięźniowie sądu kra jow ego kar­
nego.

F A Ł S Z Y W I „A JE N C I11, Pewna obywatelka, trud­
niąca się widać prywatnie wym ianą pieniędzy, miała 
ratalną prz>'godę w jednej z kawiarń na Stradomiu. 
Ktoś zaproponow ał je j z.m.anę 5u dolarów  na korony'. 
VV chwili, gd y  na stole ja z  b y ły  i ow e 59 doiarów  i 
kilKa ty sięcy  koron, wąi.adh do kawiarni ja cy ś  dw aj 
..ajenci p o licy i11 i ..skonfiskow ali11 je j bO doiarów  oraz 
5.60u K , poczem  się ulotnili. W czora j pryw atna wc- 
kslaćka lozpoznata na ulicy' iednego z ow ych „a jen ­
tów 11, n iejakiego Salom ona F.ngelmana z Sol ołow a, i 
sp.owmdow.-iła jeg o  aresztowanie.

K R a D /I L z, GUM. Poli^ya państwowa dokonała 
aresztowania 19-leuiiogo Tad. Jaśkiew icza, ślusnrczy. 
ka  i 20-ietnieoo Alb. W ęgrzyna, pomocnika, szofera, 
kt jr zy  w tow-arzysUvie n iejakiego Tad. Panka dokonali 
włamania do zajezdni „K ra jow ego  Związku przem y­
słów egu11 i skradli tam 3 gum owe obręcze do k ó ł sa­
m ochodow ych  i inne przvboiw  gum ow e w artości p rze ­
szło 40.000 K

MALI ZŁODZIEJE TYTO N IO W I K ilka dni temu 
kapitanowi jugosłow iańskiem u W . Oblag. zdarzył się 
przykry w ypadek. Pow iedział on ch łopcom -„tra łk an - 
tom 11 pod Sukiennieami, że ma 9 kg. tytoniu. T ytoń  
ten -wziął on zo sw ego m ieszkania w walizie i ponie­
waż młodzi kupcy- ośw iadczyli, że chcą go  przewa- 
żye , w ięc w stąpiono do m ieszkania jak iejś etrożki 
na ni. Sw. .Tana, gdzie ta toń rozdzielono de 4 torebek 
papieroicy-cii. Młodzi luiliaje wzięli te torebki i uciekli 
z niemi, narażając kapitana n a 's tra tę  dobrych  lulku 
tysięcy koron ponieważ tytoń był zgodzony 'po 9Ó0 K 
z.a kilo.

W Ł A M A N I! DO KONSUMU. W czora j w  n ocy  po- 
p lin  iMiy wlani: nic do km sum u robotn iczego na Ki > 
w mirzy, pi zyczere skradzieno znaczne ilości artyku­
łów  spożyw czych , jak mąka, fasola; krupy w yrządza­
jąc szkodę na kilkanaście tysięcy  koron.

A R E SZTO W A N IA . “W czoraj aresztowała polieya 
państwowa 16-lot,niego Jana K raw ca z RoL.nia jako 
podejrra.iego o współudział w- kradzieży koni p. H. 
Uniorzyskie-j;

Na żądanie kom endy armii jen. Hallera aresztowano 
w czoraj J. Tom esa dyr. technicznego jak iegoś low a- 
riystw a „A rgu s11.

Z K RON IKI K R A D ZIE ŻY ) W czora j przychw ycono 
50-łetnią A. M ajrherkion icz r a  kradzieży sztuki płót­
na z kramu Łaubcra. —  W czora j prz.yehwycono 15- 
i-’ liiie.o-o terminatora m onterskiego K nryłę na kradzieży 
3 żarów r-k elekti-yrzny-eh z sij-ni domu 1. 88 na id. 
Weiskir-j. żarów ki :■ kradziono stamtąd j i i l  kilka­
krotnie i zapewne K uryło z kradzieży żarówek uczy­
nił już iobio stało źródło dochodów . —  Na ..tandecie1' 
niejakiemu A MaTouszkowi skradziono gotów kę: óte 
koron i 3 dolary : kradzież tę popełnił 25-bttii W . R- 
gow ski. —- rolieyr. krakowska aresztowała wczora, 
22-lotriią Helenę Schramm, poszukiwaną listem goń- 
czwfn lw ow skiego sądu okręgow ego karnego za liczne 
kradzieże.

Z kraju I ze świata.
SZEF SO K A L W  D YM ISYI. Z W aTszawy telefonu­

ją nam: Ostatecznie potw ierdza się w iadom ość, p o d a - ' 
na przez „R obcfn ik a 11, że szef sek cy i ministerstwa 
ochrony pracy, a obecnie delegat na międzynarodowa 
konforencyę pracy p. Sokal otrzym ał dym isyę zaoczną 

POLONIA A M E R Y K A Ń SK A  D LA  POLSKI. W  W n  
szawie* bawią delegaci w ydziału  narodow ego w Sta­
nach Z jod coczrn y cb  np. Smulskf;*ks. W ł. Zapała i ks. 
Cojichow ski. k tórzy przywieźli z sobą (i,000,000 mk. 
dla instytuoyj ratow niczych  w Polsce. Z w ielkiej te j. 
sumy. zebranej głów nie wśród robotników  polskich na 
obczyźnie, przeznaczono jeden milion marek na rzecz 
polsk iego llia łego K rzyża. W  ubiegłą sobotę odbyło  się 
w loka1 u zarządu głów nego B iałego K rzyża w ręczenie 
daru Polonii am tiykauskiej przez przybyłych  delega­
tów. ^

D E LE G A T W Y D ZIA Ł U  RATU N KOW EGO DZIECI. 
„K u rycr W arszaw ski11 pisze: F rzybył d o  W arszaw y z 
Londynu delegat am erykańskiego w ydziału  ratunko­
w ego fu n d a c ji dla dzieci Europy p. C. J. 0 . Ouinaipic, 
Delegat jest gościem  znajdującej się w  W arszaw y 
m isyi dla Polski. Celem jeg o  w izy ty  jest badanie 
akcyi dla dzieci w Polsce, na które idzie przeszło po­
łow a funduszów amery-kańskicli, przeznaczonych na 
ratunek dzieci w Luic-pie.

R O ZD ZIAŁ OFIAR A U S T R A L S K IC F  W  nznic-ł- 
nicniu w czorajszej telefonicznej w iadom ości o złożeniu 
przez p. I. Paderew skiego k w oty  6,670.00(1 mk. ofia­
row anych przez austraiski kom itet p*m ocy  rlu  ol i 
wojny w  Polsce, donoszą obecnie dz-criniki waa'śz--:-' 
k ie : ' •>

Z funduszu tego wspom agano jeń ców  i uchodźców  
polskich na obe-zyżnie. a pozostała suinn ma iiyć po- 
dziiclr-na dla najbiedniejszych, a m ianowicie: w  W ar­
szaw. e, na ręce m cc. O suchow skiego 1 milion, na ra 
tunek ofiar w ojn y  na kresach — 1 milion, po 500.00(1 
mk, dla meauryoJi m. K rakow a, Lw ow a, W dna, Lodzi, 
Kalisza .i w  Zagłębiu; p o  150.000 mk dla Zgierza, I;a- : 
bianic. Ostrowca. Z aa iercia  i Żyrardow a; po 250.009 ' 
mk. dla inwalidów, obrońców  Lwowa- dla in w alidów ’ 
poznańskich, z y  alk o  wyw.wolenie W ielkopolski, na 
dom  dla ociem niałych żołnierzy, na Biały Krzyż, na 
Czerwony K rzyż, na inw alidów  b armii polskiej wc 
Francyi 500.000 mk., d)a biednych w  Cz.ęsioibowic
100.000 mk. i ta dzieci inw alidów  250.000 mk.) czyi 
ogółem  7 m ilionów 350.000 mk. Poniew aż suma
6.670.000 na to nie wystarcza, p. Paderew ski dołoży!
720.000 z ofiar Pniaków  w  A m eryca.

STRAJK P IE K A R ZY  W  W A R S ZA W IE . Dzienniki 
warszawskie donoszą: Strajk piekarski trwa w dal­
szym ciągu. Ministerstwo aprowizacji i wydział zac. 
patrzenia postanowili wycofać się z rokowań, przed­
stawiając załatwienie sprawy magistratowi. Od dzisnaj 
ma być wydawana ludności mąka zamiast eldeba. — 
Wczoraj za funt chleba razowego żądano 9 mk., a z.a 
bochenek pytlowy 2-funrawv 28 mk.

ST R A JK  P IE K A R ZY  UKOŃCZONY. Tel. nam z< 
L w ow a: Strajk piekarzy zakończono polubow nie. Przy­
znano im znaczną podw yżkę. W  następstwie tegc 
cblel. podrożą ’  o 5 R  na bochenku.

N lE fZ C Z Ę sŁ łW E  W Y P A D K I. T k  nam ze Lwowa 
W  tutejszych  koszarach cch ot. legii kobiecej postrze­
liła się w  pierś przez przypadek szereg. Foraikówns 
i zmarła w  drodze do szpitala. W  koszara 'h przy ul 
K urkow ej również przypadkiem  postrzelił się s z ir  
Fr. Buzyrecz i został odw ieziony w ciężkim  stanie dc 
szpitala. W  koszarach na Janówskiem  żołnierze za 
tkali zaweześnie piec, skutkiem cz.cgu 6 ciężko zago 
rz.rdu.

SĄD D O RAŹN Y. W czora j w/ sądzie doraźnym  zapad! 
w yroK w sprawie napadu rabunkow ego, popcln ionegi 
na Izraelu K ceslerze dnia 16 listopada z. r. Oskarżony 
W ładysław  Jakubszy, lat 18, term inator ślusarski 
skazany został jako' "małoletni sfo 8 lat w ięzienia 
oskarżony Jan N owak, lat 22. rolnik z o K ongresów ki 
skaza1 1 został na karę śmierci przaz rozstrzelanie. 
Obrońca N ow oka odniósł się do Nrazelnika państwa z 
prośbą o ułaskawienie 

TAR N Ó W , 11 lutego. (Z Ł ad y ibiejsk.iej: STa cześć 
odzyskania Pom orza. —  Treski aprowiz.acyjnr). Rod 
przówodnictw-em burm .-ćra Tertila od b y ło  się w czoraj 
posiedzenie R ady  m iejskiej. Na wstępie burmistrz w 
[i-idniosłych słowach podniósł w ażność obecnej chwili 
w  której w ojska polskie na m ocy trakta*" wersal- 
sk iego zajęły prastare części polskiego Pom orza i 
sym bolicznie wz.ieły w posiadanie morze Bałtyckie 
Gida Rolska zw raca swe oczy  ku Pom orzu, które nai 
łączy  z Europą. Imieniem rn.agislrytu burmistrz 
stawił w niosek 'ofiarow ania na flotę polską 15.000 It 
w tizech  ratach. Mafą diarę tłom aczy burmistrz nic, 
m ożnością finansową. P rócz tego dr Tertil zapropo­
nował na cele plcbiscyraw e 1000 K. Przemówienia 
burmistrza w s h ic n a ł ,-1 Rada sto ją co , wnioski niagi 
stratu uchw alono jednom yślnie 

Po pośw ięcen iu  serdecznego wspomnic-ma _ pam ięci 
śp. Ursinicn-n. dyrektora w odociąg ów  m iejskich, bur­
mistrz, przedstawił ciężkie poh.żenie aprow izacyjne 
miasta, poczem  oddał głos prof. W ojciechow skiem u, 
referentow i aproww.acyjnemu miasta. R. m. W o jc ie ­
chow ski w dłuższym  w yw odzie przedsiigwil d o ty :h -
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czasow ą poi-podarkę miejską jv zakresie mąki ch lebo­
wej i bmfcj. I tak w czerwcu r. 11)19 m iejski Urząd 
gospod arczy  otrzym ał 87.100 kg. mąki ch lebow ej, w 
lipcu 33.306 k £ -  '  sknn -iu  76.000 kg., wo wrześniu
87.030 kg piżdzlcnr.Tsu 61.125 kg., w listopaiL.lpw
70.1 bo kg., w grudniu 83.000 kg., w styczniu 1920 r. 
5-5.790 kg., w  lutym Jttś 12.935 kg., razem 571.096 kg. 
Mąki białe j otrzym ano w czerw cv 63.100 kg., we w izc- 
śniu 80u0 kg., a w grudniu 17.650 kg., rajeni 88.750 
kg. B yły  to  ilości nieliczne, ale w ystarczyły  m. pół 
raeyi cbk ba . także la rd z c  nieliczne były  tygodnie 
(trzy w  czasie om aw ianego okresu), w  których  me 
wydano ehleba. W y d obycie  tych  ilości by ło  zasługą 
magistratu i starostwa które nadludzkich w ysiłków  u 
ż y w iły , by zlmże ula miasta ’ ,-ydobyć. Te w ysiłki 
l.yly powodem , że pom im o niedostatecznej aprowiza- 
fy i, rozruchy’  g łodow e nie wybuchły. O dbyły się ty lko 
dem onstracye.

Na zarzut, który m ć g łb y  k toś uczynić, dlaczego 
miasto wcześniej, t.i. w m iesiącach jesiennych nie za- 
m agazynotiało w iększej ilości zboża na t. z,w. czarną 
p* dzme. referent przedstawił, że to  było dljji miasto 
riom ożtiw cm . l>o v, razie m agazynow ania zboża m ia­
sto nie otrzym ałoby od rządu, zboża - kontyngento­
w ego. skutkiem czego m usiałoby konsum ow ać zboże 
m agazynow ane fiu droższych cenach. Zresztą tego nie 
robiły  i inne miasta m ałopolskie. Obecna sytuacya 
jest wprost katastrofalną: zb tża  kontyngentow ego nie 
nia, a miasto staje przed koniecznością zakupów zbo­
ża pozalfoiityngcnteo’ ego po bardzo w ysokich  eonach. 
B óżn icy  mieidzy ceną maksymalną, a obecną miasto 
ze względu na kolosalm  długi w yrów nać nie m oże; 
musi więc pokryeie kosztów  zrzucić na-konsum entów ’. 
IV myśl ry, h w yw od ów  jk sławił referent W ojciech ow ­
ski wniosek magistratu i m iejskiej B ady gospodar­
czej. upow ażniający m agistiat do zakup.>a zboża po­
rąb on n  .igelitow ego po cenach wyższe cii. jakoteż. itt- 
iiycli środków  aprew u acyjn ych , k tó ie  mają b y ć  sprze­
dawane po cenie nabycia.

l ’o referacie prof. W ojciechów  skiego we w iązała się 
dyskusya. w której zabierali glos radni: Śkwirut. Ko- 
Stolecki. W ierzbicki, inn istcr Pruchnik, dr Muetz. R y- 
puszem ki, Filberpfom ig, dr Terti! i Muniak. Mówmy 
zajęli już to stanow isko k n  tyczne w obec m iejskiego 
Ur7.edu gospodarczego i magistratu, już to stanowisko 
p iz jeh ytn e ; jc-drak w szyscy  poparli w niosek in tgi- 
*ł ratu. T o  też wniosi k magistratu w sprawie z.akupii 
r.noza pozakerdyngi n tow ego i sprzedawania go  po . c- 
nach nabycia ueł walono jednom yślnie. Rów nież uchwa­
lono wniosek Siiberpłenniga w kiarunku przyjścia z 
s ibw encya dla biednej ludności, która  chlcba po w y- 
eckich ccnacli plac-ić nie hiożc. Fundusze na zakupno 
z.boza si znajdą, a r.a pierwsze pokrycie posłuży 
kw ota  7004100 1 z. Zakładu kredytow ego w ojennego 
dla miast. U pow ażniono nadto dr T crtda  do przed­
stawienia. m em oryalu ! poczynienia wszystkich kro­
k ów  u ministra sp iuw izacyi, celem zaopatrzenia mia­
sta w potrzebne środki aprow izacj jne.

Z k o le : prof. W ojciechow ski przedstawił sytu acyę 
w ęglową i zdał sprawozdanie z posiedzenia Krajów-, j 
komisy! w ęglow ej w K iak ow ic z dnia 9 hm., na ktoTe 
by! w ysłany przez miejską Radę gc- ąiodarczą. R efe­
rent przedstawił smutne położenie pnuhikc.ci w ęglo­
wej. która obniża się cera? bardziej. Z 13.000 to n 'w ę ­
gla opalow ego, przeznaczonego dla Małopolski. L w ów  
otrzym ał 5.000 Urn. Kraków 4.000 ton, a 4.0o0 ton 
w szystkie inno miasta m ałopolskie. Miasto Tarnów  o- 
trzym ało na m iesiąc marzec zaledwo 350 ton. które 
ał ioiiitmc nie w ystarczają  na potrzeby opałow e mia- 
ft- - Żadne starania nnej. Urzędu gospodarczego nie 
.m ienią tej cy fry  na k erzyść miasta. W obec lego  mie- 
M ańey mu.-zą sobie pcm agać dczew-em. które miasto 

*3 o dyspozycyi. Iło pi zemćmieniu dyrektora gazo- 
wni V ow konow icza, k tó iy  przedstaw i opłakane sto­
sunki w* gazow ni tarnowskiej, uchw alono na wmiosek 
T. Skwiruta postaw ić węgiel pozakontyngentow y, 
przychodzący do miasta, pod kontrolę m iejskiego 
Urzędu gospoctarczt go i ogran iczyć jeg o  rozdział od 
E- 3 q n i  palenisko dom ow e, oraz polecono m iejskie­
mu Urzędowi gospodarczem u starać się o węgiel poza- 
kontyngentowy.

S L T E R IN T E N D E N 7  J E N E R A L N Y , K S . B U R - 
SCH E, N A  M A Z U R A C H . W  p ią tek , dn ia  6 b. m , 
p rzy b y ł d o  D ziak )ow a  superiutondetnt jem eralay k o -  
Jcioto ew a n g e lick o  - a u g sb u rsk iego , ks. d r Juliusz 
E u r s c b e ,  a b y  p rzek on a ć  s ię  o  stan ie psnafłj 
ew a n ge lick ich  p rzy zn a n eg o  P o lsce  b ez  p leb iscy tu  
id c in k a  M azow sza  P ru sk iego . N .i p leban ii superin- 
t cm d am a  pow ia tu  d? i ni R aw sk iego , p a s  ora B a rczew - 
‘ k ie g o , o d b y ła  się ko-nfereneya, na  k tórą  p rzy b y li 
w e e y s o f  p a storow ie  p ow ia tu . K s. superintondont 
jrn cra ln y  stw ierd zi), że , mitnio braku  uśzńadcwnie- 
nia n a r o d o w e g o  w śród  p a storów , du szpasterze 
swiangeJiccy, g o d z ą c  się ze stanem  fa k ty cz n y m , 
pragną b y ć  lo ja ln y m i obywaltola-mi pań stw a  p o l­
sk iego.

Zadzior: gnięto także serdeczne węzły z przedsta­
wicielami sekty sgromidkarzyt, niezmiernie wa­
żnego czynnika w kierunku konserwacji języka 
polskiego na Mazurach. Przywódcy »gromadkarzy« 
nabrali zupełnego zaufania do głowy kościoła 
.wcangilńkiogo w Polsce. Z drugiej stromy prezes 
magurskiego Związku Ludowego, protestant Fr. 
L-eyk, poparty jirzcz miejseowego proboszcza kaito- 
aelciogo, zapetwnił. opierając się na kilkuntlesięcz- 
nycli spostrzeżeniach i doświadczeniach w Polsce, 
że protestantyzmowi Mazurów nio grozi po przyłą­
czeniu Mazurów do Rzoczyposj»olitej, żadne niebez­
pieczeństwo

ST R A JK  W  BO RYSŁAW IU . Tel, nam ze Lw ow a: 
W  poniedziałek w ybuchnął ,w Borysław iu st-rsjl ns 
Xcpa.ln.ach firm y „K io j a ty". P ow ody b y ły  dwojakiego 
rodzaju. R obotn icy  żądali usunięcia inż. M alczewskie­
go, k tóry  i za czasów  austryaekiih  i obecnie ciężko' 
im dokuczał, pow tore żądali podw yżki zarobku o 150 
procent. Na razie strajk objął 10 kopalń, ponieważ 
kierow nictw o żądań n  botnikśw  nie uwzględniło

K RAD ZIEŻ PÓŁ MłfcfONA KORON. Tel. nam ze 
Stanisławowa: W  rro.cy <10 12 bm. nieznani rabusie 
rozbili kasę w tutejszym  k<nsumie służby kolejow e] 
Na dw orcu i ukradli pól miliona koron gotów ką. O 
kradzież podejrzane jest, w łam ywacz lw ow ski Nnlik.

(H C IW Y  riP i F.K.ARZ. rJ'eł. nam z Tarnopola: Z o­
stało stwierdzciiom , że aptekarz tutejszy Juliusz 
branżo... pobierał cp łaty za receptę n GO- 100 procent 
n yżej p< nad taksę. Kontrola ksiąg stwierdziła znacz- 
■ą przez to szkodę ludności i w ojskow ości. Fakt jest 

fem smutniejszy, że b ia ir o s  b y ł przew odniczącym  
tarrn y on k io , rady zdrowia.

R IK O R D  P Ł Y W A K A . Tel. z Rzym u: YGoski p ły ­
wak Tirabe=eni osiągnął n ow y  rekord św iatow e w 
płrwai,.)-- mianowicie przepłynął R io dc la Fiata w 6 
godzinach i 1 minucie.

C '.B Y  D E SL YS UM ARŁA. W  Paryżu zmarła 12 
bm. w  n ocy  po Operacyi francuska artystka Gaby 
UcsIts. i< fcsws* i t -m g

P c r a n e k  B e e t h e v e n o w s k i
111 S y m fo n ia  e s  d u r  „ E ro ic a “
odbędzie się w niedzielę, dnia 15 b. m., w sali 
1250 To w. Lekarskiego, - 1

ŚLUB. W  kaplicy OO. Salezya-nów w Dębni­
kach— Krakowie odbył sic dnia 10 lutego b. r. 
ślub p. YYładysławut K ł o s o w s k i e g o ,  ka­
pitana wojsk polskich, z panną Yvnndą M o 1 ó- 
w n ą, córką Karola i Maryi z kie jak ów Molów7.

ŚLUB córki m ojej Bronisławy B a n d u ł ó- 
w n y z Krakowm z p. Józefem I m b i e r o -  
w i c z e m, majstrem stolarskim z Poznania, 
odbył się w kościele św7 Mikołaja dnia 12 lu­
tego 1920 roku. Piotr EanJula.

f 1913

M E S O L A M E N T  —  S P I E S S  
BÓLE REUMATYCZNE, NELRALGICZNE, 

REUMATYZM STAW O W Y
ustępują pod wpływem preparatów salicylo­
wych, które posiadają specyficzny wpływ7 na 
stawy i mięśnie, zwłaszcza, dotknięte zapale­
niem. Jednak stosowane do wmwmatrz prepa 
raty salicylowe w7 większych ilościach, wyw ie­
rają często zgubny wpływ na żołądek (podra­
żnienie), serce (obniżenie ciśnienia krwi) i na­

wet nerki (białkomocz, zapalenie nerek). 
Stosując zewnętrznie sposobem wcierania w 
skórę odpowiednio przyrządzony p r e p a r a t  

MESOLAMENT— SPIESS 
osiąga nie usuwania bólów , bez niepożądanych 

wądywów ubocznych. 
MESOLAMENT —  SPIESS, jako zewnętrzny 
preparat salicylowy, iirzyrzadzojiy na Lanoli­
nie, tłuszczu, najłatwiej i najszybciej wchła- 
lrającym  ‘ się i udelikatniająeym skórę, i nie 
posiadającym przykrego zapacliu, daje się łn- 
tw7o stosować z nader dodatnimi wMiikami. 
MESOLAMENT —  SPIESS posiada dodatek 
m tntclu, którv potęguje działanie znajdujące­
go się w preparacie mezoianu, ułatwia wchła­
nianiu się, usuwa objaw y zapalne i znieczula 
ból wcześniej, niż zacznie- się. zbawienne dzia­

łania mezotan.u.
Kilkakrotne, a nieraz jednokrotne wcieranie 

preparatu 
MESOLAMENT —  SPIESS 

ti s u w a  uporczywe, ostre bóle reumatyczne 
• i neuralgiezne mięśni, stawów7 i kości. 
Żadać wszędzie w  rurkach metalowych poje­
mności około 40 gramów. —  Sposób użycia 
znajduje się przy knżdern oryginalnem opako 
88 wuniu.

„R E J  (A<‘ w  estalnim numerze przvnosi ododbicie
ir&z.y-tk' ;n w ażniejszych zdarzeń ostatnich dni na na- 
fzych  zachodnich i wschodnich kresach. A rtykuły, jak 
.In flam ki grv f i polski Wały on :eł“ . ..Dr. ivmsk po za­
jęciu przez nasze w ojsk a", wkraczanie oddziałów  armii 
polskiej do rożnych rniiret kresów  pom or-ldcłi ilustro­
wane są szeregiem zd jęć fotograficznych , w ykonanych 
ja  miejscu.

----------------------
F E P 1R T U A R  

WIEJSKIEGO TEA TRU  łM. JUL. SŁOW ACKIEGO.
SohoL 14 bm.: ..Szczęście Frania" k o in cd ją  w  S 

aktach Perzyńskicgo.
N iedziela .' 15 bm. ponoh: „P o lily k a " Perzyńskicgo, 

wieczorem  „S zczęście  Frair.a" Perzyńskiego.
R EPERTU AR 

MIEJSKIEGO T E A T R U  POW SZECHNEGO.
Sobotą, M bm.: „F w r".
hied,.K'.ia, 15 bm p( p e l : „K siężn iczka  T rebizondy", 

wieczorem  ,.W  gołębniku *.
REPERTU AR „B A G A T E L I"

Sobota. 14 bm. popok : Przedstawienie dla dzieci; 
wieczorom „T w arz i ,naska‘ ‘ .

Niedziela,  ̂ i5 bm. popok : „R oztw ór prof. P ytla ",
wieczorem „T w arz 1 m aska".

R EPERTU AR TEATRU „N OW OŚCI” .
Sobota, 14 bm.: „C notliw a Zuz-in ia".

-----------------------  V7)

ZAMIAST KY IATÓYY na trumnę W. p. Ju- 
Sana feecttBarartf złożyli W ładysławowie Kud- 
tow scy  100 K  r,a Botrotr.wie ratunkowe. 1350

Z  s a l i

Krabów, 1 i lutego.
Isti ie-ją dwa typy koncertów: jedne uzasadnio­

ne fetolną potrzebą, jako pożądaine czynniki muzy­
cznej kultury, zaznajamiające ogół z arcyclzielajni 
muzyki, drugie zaś wywołane jodynie próżnością 
wykon-awcy, który st.ajo iirzod ]uiblicznością., aby 
zdać egzamin z tego, co umie lub nie umie i o torty- 
in-ać świadoe-two krytyk^ pojrzobne mu, jako śro­
dek z-ka.ryory«. łdsać o iiierwszych koncertach 
jest miłym ohowinzddem, o drugich przykrą konie­
cznością, od którni może późrucjaz.a reforaia żyda 
kcnccrtowego tiwołni sprarwozdawców. Typem ar­
tysty, spelinają.cego idealnie swoje zadanie, jest 
p. E g o n  P e t r i .  Ostatni jego koncert w7 sali 
oSokota* możo być wzorem t-egjo, co koifćert dać 
powinien: a -wiec bezjwśrednio piękno, płynące
z natchnień twórc-z.ycb: natomiast osoba wykonaw­
c y  musi uotąpić nu najdalszy plan i być tylko po- 
średnikicim między kompozytorem a słuchaczem. 
I taką właśnie jesfc gr;> p. Petri'ego. W poczuc-iu 
swego zadania i z c-alom wyrzeczeniem się osobi­
stej ambicyi usuiwa się on sam jak najdalej, a po­
zwala przemówić kompozytorowi. A jc-dnak nie jest 
to tylko 'jneclianiczna reprodukcja dzieła obcego. 
Fianista zabarwia bowiom wykonywany (itrwór in­
dywidualnym tonom iinfm-pretaeyii,7 dajo od^siebie 
bardzo v iele: obok św ijt-ncj, wirtuozowskiej tech­
niki, wyrównanej pod każdym względom, daje 
swój odrębny sposób pojmowania, swoją niepospo­
litą intdigcncyo muzyczną i kulturę. Jak przepy­
sznie frazuje ten planista! A  jaką bogatą skalą 
barw rozporządza’ Zd-ijj mi się, że tajemnica tego 
ikwi ni.j tylko w nieskończonej ilości odcieni ude­
rzeń, ale w pierwszej linii w urniejętiuej p e d a- 
1 i z a c y i.

Z takiego koncertu, jakim nas darzy p. Petri, 
wychodzi słuchacz na prawdę bogatszy nie tylko 
we wrażona piękna muzyoznego, ale ze zapasam 
nowych w iadomości, gdyż p. Pelri daje mu ol­
brzymi piat literatury muzycznej, u rras nieznanej. 
Ostatnio u dyszeliśmy >now7e« dla nas rzaczv Ba­
cha, preludja Debussą7'ego (z eudowuiie odegraną 
»La cathednale engdoutier), kotmjmzycye Alkana 
(nie wszystkie interesujące), Brahmsa, Buso- 
n:’ego: tu ckazalo się jmnowuiie, że Busoni niezró- 
w r.am.y jest jaki —• tramskryptor. jego opracowa­
nie »Kaprvsu« Paganiniego (Nr XI.) jest. tak efe­
ktowne (wstęp ma lewą rękę!), że stanic sla nieza­
wodnie popisową rzeozą naszych pianistów7.

Po ofioyalmnn programie dodał p. Petn niemal 
drugie ttyle na usilne jirośby zachwyconej publicz­
ności, która szczelnie wypełniła salę »Sokoła,«. — 
Koncert odbył się staraniom prof. Ilcrgeta, kiero­
wnika ^Krajowego Biura Koncertowego*.

PeJr.a sala była róiwnicż na koncercie p. H o f f a. 
JŁgc głosu tcncrowęgOiO charakterze lin^cznym 
i niickicm brzimimiu słucha się z przyjemnością. 
r>- Hoff-Oortilli rozporządza doskonalą techniką 
3 kulturą smaku, polną finezja. YV S?rysj;h w7?oski-cli 
rozwija on wszystkie zaloty swego glorii; tu mamy 
typowe >bel canto*, nie zawodząco nigdy wraże­
nia. Pi°śń nowoczesna o charakterze deklamacyj- 
nrra j.io odpowiada — r/. r̂z jasna — śpiowmkowi 
tego typu. Dlatego w programie koncortowyun po- 
wniuon p. Hoff obok aryi oporowych umieszczać 
w łoskie serenady lub romance (w stylu n. p. »Ma- 
tinaty* Leoneawalla), gdyż (u będzie mógł oporo­
wać charakterystyczną dla swego głosu kantylcmą.

Pr Józsf Reiss.
Włą-ii w ■■ ą n ^ w n i w  ~ir-grir~ jrrm tm  — s

PLAN RErO RM Y MAUISTRATURY 
SĘDZIOWSKIEJ.

Warszawa, 14 lutego. (Tel, wł.). »iSiowiny 
Codzienne* dowiadują się z autentycznego źró­
dła, że w ministerstwie sprawiedliwości opra- 
c-cwywany jest obecnie plan reformy magistra- 
tury sędziowskiej. Podział sędziów7 na rangi, 
klasy i kaięgoiwe ma bvć zniesiony, a w nnei-

sco ich utworzony jeden urząd z tytułem sę- 
dzhwskiin. ÓYszyscy sędziowie pobierać będą 
jednolitą zasadniczą płacę. Zmienne będą tyl­
ko dodatki driżyźniane starszeństwa, dodatki 
za kierownictwo i w stosunku do rodzaju in- 
staucyi.

KOMISARZ ANUSZ W  DYMISYI.
W ai izawa, 14 iuitego (Tel. wh) W  zwuazku 

z wfjjntąpiicaiiean (posiów na Bnoini&yi pfuwmi/zcę 
przeciwiro zarządzenriom lrotniisairza a-ządotcego 
ula miasta YYairsziamy, komisarz Anusz podał 
się du dymisyi, którą w efecąich decydujących 
-postanowiono paizyjiić. Podobno Związek ledo- 
Avo-narodoiwy -czyni 'vęyp^kl, aby ująć w swoje 
ręce upadek ipo ą> Anusau.

‘c is r - i ir
Warszawa, 13 lutego (PAT). Na poo-zątku 

dzisiiejszego pot-óedzoxda sejmowego o-znajmił 
ma-rozałdk, we dr Józef C h o d ż k  o miauowany 
zostaił łpieirowaiiśKieun ministeirstwa ‘zdrotcia.

Iłrzyatąpiono do dy.dcuisyi na-d ustawą o kre­
dycie 1 miliarda marcie na zagospodarowanie 
OUlogÓAV.

P. W i t o  s przedkłada yr imienitu konosyi 
n-OAA-y projekt 'tej ueta-Acy. Zmiiama tyczy się 
ru-nków7 uidizielenia kredytu a mian-OAci-cie a-rt.
3 (po,'tamanA~ia, że po.zyc(zlki będą smlacunc av 
ciągu lat 6, przyczem przez piorwisze trzy Jata 
pożyczki- będą hciziprocentoAce «  na.-stęj.mie opre- 
centoAA-a-n? po .3 proc.
i Min fetor islKarbm G r a b  siki' sprzed A\ńa się 

tentu projyktoiAA i, gdyż zmaczy to- t; lc, co sub- 
AAcncjm kiłkudizieisięci-u milionÓAY dla roIn‘kÓAV7. 
Proponuje iAvi’ęc, aby  av art. 3 -po afcowajch: aa7 
ciągu G lait, dodać: ctpToceintOfwana av sitosun- 
ku 5 proc. YV art. 4 irto być jicrwiedziane: w y­
konanie, uwtaAA-y polecai się mmistaatstAwu rolni- 
ctiA7a, aa7 pu*roznnmjeni'U a miniiSlcrstAAX'ni tkaihu.

P. M a l i n o  w sik i st-sAm- rezołnoyę, aby 
prz-y Eagosi}X)d-aroAA-aini'U gnuntów7 izą 1 daAcał 
pierwszeństwo tym roborniKOm, którzy obecnie 
p riy  zawierani”.' umów7 ze związkieu: ziemian 
zostali wydaleni.

P. S k u p  krv(tAtkujc działalność miniśitra rol- 
niotAca i st-UAArm. razohiCĄ^ę. aby rząd aorgaiiizu- 
AAiał nat-yidiiniiitot państwową radę rolniczą, któ­
ra będżio wyda.AA-ać oipinię o wsayatkMi iriAA7e- 

stycyadli minilst-eiistiAAgi. rolni-ctwa.
Minikteir slcsuhiu G r a b s k i  zaznacza, że zg o ­

dzi się nai Hinia-nę uista\Ay ca7 tjun tiuc-hu, aby 
procentu nie pcdńosić z 3 na C, ale' na 4 proc. 
Naldto godzi się na uwolnienie pożycizek od 
opłaty pmowrtów piz-ez pierA\'cizo dwa lata.

Minister Ba i r d c i ł  -tKŚAAkidciz-ai, że- dołoży 
Awsceilłdch starań, aby ąiewołać do*żyicia inst-y- 
tucye, które będą «“aete na-leżyeie prowadzić. 
Do wzędiu tegn pow ołane będą czynniki oby- 
AAateiistkie. koła  ebLorowro j. repreizentanci dziel­
n icy poznańskiej. Prosi1 A\1re-.s.zeie. Izbę, ażeby 
ustawę, przyijęia iw obu  leizytaniaob.

W  -głosowiami-ui Izba pirzyjmaiije jednoiinyślnie 
art. 1 nst«AA y. W art. 3 przyjmuje poprawkę 
inin.is.bra ska-rbu, aby zanJenić c j ’frę 3 proc. na
4 proc. Przytjcto wresztełe niszystkie inne arty­
kuły, oraz reiz-okiicye komisyi j-ip. Maditwjtwęs&if- 
go i SŁiuipw.

AYbroAA- protestowi p. G d y  k a Sejm pi-zjAstnĄ 
pił do 3 cizyilania, pocaeDn usta-wę -przyjęto w  3 
czytaniu.

Następnie przeszedł Sejm db obrad nad rpra- 
AAOZdaniem kom isyi skarhOAvo-biidżetow7ej av 
apraiwib diateziej eimisyi biiat-ÓAv banirowych P. 
K. K. P. > F it

P. d-r D i r o m a n d '  aa7 dluższ?m przemińayi C- 
iiEu ikirytpflai^e osiro fhoWafcoA^ńe b. mini-t.-a 
s-ka-1'bu- Liliitekiego, a. naistępnie Grahskiego. —  
U-walża, że. av Sejmie leży cała ^ a ra n e y a  dla 
wszelkich cmisyj i1 żc minister, który beiz tej 
gwaratncyi goidżi wie na cm isyę bi.etów banko- 
AAyich, poukopuje zaufanie c o  państwa )Yy- 
AAroidly swoje k oik zy  wnioskiem, aby Sejm za- 
zuaicizpd, ż e  gani p r z e d s ię w z ię t ą  bez p&zAi olenia 
Sejmu ęmisyę hiletÓAv bankowych. Poinąlio 
wuios-i o ,AA7yrajżc<nie, że Sejm nie ma zaufania do 
rządu.

Minister skarbu, G r a b s k i ,  wykafcuje, że 
pow ody, któro go skłoniły do emisyi biletów, 
tkwią aa7 położeniu pa-ństwm. Nie jest to więc 
sair,OAvola, ale konieczność i prosi Izbę o prze­
jęcie całej ustaAvy.

W kono-OAv:, m ustępie sw7ego prz,emówieiiia 
minister skarbu ava kaaywat, av jak krótkim 
przeciągu czasu iniiisLerstAvo skarbu zdołało 
zorganizOAAPć na terenie byłogo Królestwa od 
poAciednie urzędy celem poboru podatków7. —  
W ogóle podatki wr państwie podnoszą sie i jest 
nadzieja, że AA7nst stanoAcić one będą poA\'ażną 
silę finansÓAA7 państwa. Nio wpłysA7a to bvnaj- 
mniej na drożyznę, która - nie jest wynikiem  
podwyższania podackÓAY. Poziattem minisiter 
skarbu usiłuje m obilizować inne źródła docho­
dów7 państAwowych tale, że w  niedługim czasie 
będzie m ógł przed stawać całokształt SAA7oich 
wysiłków na plenum Sojinu. W  ciągu dAvóch 
miesięcy mi(nKtor skarbu przedstaAvi Sejmowi 
szereg 'w niosków  o podwyższenie podatków 
i doprowachd d3 tego, aby z tych źródeł pań- 
stwo zyskało poważne fundusze.

SpraAVC-zdaAvca, p. W  o j d a 1 i ń s k  i, w ypo- 
AAiodział się przeciw^ w nioskom  p. Diam anda, 
natom iast podzielał argum enty je g o , że aut. 2 
ustaw y jest zbvtoczny.

W głosoA-caniu Sejm godzi się na skreślenie 
art. 2 ustoAYW, poczerń całą ustawę przyjęto.

Dalej przyjęła Izba uelw ałę, d oy ezą cą  
stAAiercizenia, że emi„ya dalszych oiletow może 
nastąpić tylko za uprzedaiem zezwoleniem 
Sejmu.

Oba AAru i o s k i  p. D i a m a n d a  upadły w7ięk- 
sz< ścią głosów. Następnie przyjęto całą usla-
Avę ay tre.eeiem czvtaniu.

Następnio odczytano szereg wnioskÓAw na­
głych, miedzy fnnyn i w7niósek p. YV o ż n i  c- 
k i e g o  w  sprawie natychmiastowej wypłaty 
nauczycielstwu zaległych poborów, przyzna­
nych przez ustawę z 18 grudnia z. r. ' Mimo 
Avyjaśnienia ministra skarbu, że nie tylko nau­
czyciele, ale i wielu urzędników nie otrzymało 
jeszcze dodatkÓAA7, Izba przystąpiła do debaty 
merytorycznej, av której p. S m u 1 i k  o aa7 s k  i 
poparł wmiosek p. W oźnicldego, poczem Izba 
wntcssk ów  ptrzyjęła.

Następne posiedzenie Avyzmaczył marszałek 
na środę, zapoAviadająe, że pusiedzenia będą 
się odbyw ały av przyszłvm tygodniu prawdo- 
p- dolinie codziennie ze A v z g l ę d u  na masę spraAV
a k t u a ln y c h . ,  • --L-

7  Hddy ministrów.
Warszawa, 14 lulego. (PAT). Na posiedze­

niu av dniu 12 lut.ogo rada niimstrÓAA7 ucliAAalila 
projekt lista,wą', upoAA7ażm ającej ni/iniistra spraw 
weAvnęt-rznych do AvydaAvania zarządzeń w spra­
wie gmin wiejskich i miejskich na obszarze by­
łego zaboru rosyjskiego, a mianoAiicie: a) do 
tAAiorzcnia noArych gniiii mejridńłi; b) przyw ró­
cenia 'pierwotnego ustroju gnomom m iejskim , 
utAA-orzonym przez c-kupantÓAA7, osad lub gmin 
w iejskich; c) do zmian granic istniejących gmin 
m iejskich. Ponadto rada ministrów pizyjęła 
wmioski ministra AAyznan i oŚAviecenia publicz- 
hepo co do wj-płacenia nauczycielstwu szkól 
pOAYSztchnych 13 pensyi za rok 1919, oraz co 
do przyznania dodatkowego kredytu na udzie­
lenie zasiłków szkołom  pryAratnym.

0 RodsiEiHacye p r:taa  rn a łż -ń ik ie s c .
Z YYarazawy don-oszą. 12 lutego*
Komisy a nsra.AYniiaza obradowała onegdaj nad 

projektem 1-ząid'OAYjim aa7 przednii-ocm ' eoniany 
przepisów ohow iąsująccgo aa7 b. Kongresówce 
prawa cywilnewj, dotycizącego' praw7 kobiet. W 
obradach próoz posłów- AÂ zięli udział ozionkc- 
Avie Avyd.zi-alu c^wyi-łnego komisj-i kodyfika-cyj' 
n-oj, iproftfeu-roAYie 'imiwwsyrotu warszawskie­

go: łyiskowisku i Lmtt-ostański z prezesem tego 
AA jidizia-łu, p. Konicem na. ctzeło YYypomdodzioli 
się oni za1 potrzebą ryicWiego oipn'ae-OAvania ma­
jątkowego prawa małżeńekieigo dla całej Pol­
ski i uchylenia AAiszelkkdi ograniazcii kobiet av 
dziadzinie prywa-tno-prawmeij. Prezes K onic o- 
sAA-iadcizyl, ż-e na- nr.jbii-ższem posi-edzeniu v/y- 
diział-u cyAvi'lneg'0 kompayi kodyfiikacyjaiej roz­
poczną się obrady nad unifiikaeyą pra-AA-a mał- 
ŻA-ńskiego. W  dyskui^yi zabierali gło« poSkrwdę*: 
jup. Balicka. Moczydłowska, dh Seyida i dr Ma­
rok.. Przyjęto jednomyślnie następującą rezo- 
luicyę:

x 1 'odlku-inisya prawnkiza przyjmuje do wia­
dom ości oświadczenie prezesa Konica, że w y­
dział cyAvilnv kom?sj*i kodyfikacyjnej przystą­
pić ma aa* na.]ibli'ż£<zj"im czasie do opracoAvama 
praAAa małżeńskiego dia całei Polski O iło,by 
jednak praca ta iw ciąg7n 3 miesięcy nie mogła 
być ekoiicizoną. p-oiiUflcimfeya, piraiwniciza Sej-nra 
juzĄ-stąipi. do ucnylfnia ograniczeń praw kohie- 
eyjoh aa b. Koaigi.cisówicio, biorąc za podstawę 
zasaday otpracoAvane prac? kojnie-yę kodyfika- 
fy jną*. ___________

RoKowania paiUłO-uKralń. s r a n e .
Lwów, 14 lutego. (Teł wł.). Wiedeńska j-W o- 

la« donosi od osób, które przybyły ŚAvieżo 
z Ukrainy, żo układy Ukraińców z Polską mo­
żna uwnżać za zerwane. Reprezentanci rządu 
ukraińskiego w 'Warszawie czują się od pewne­
go czaku aite bardzo dobrze. ,

n ieaea ine la s ?  n r n łl  sa licyh K kJ.
Lwów, 14 lutego. (Tel. wł.). »Nowa Rada* 

donosi, że od czasu zajęcia Odesy przez bolsze- 
A\ikÓAV, brak wiadomości o armii galicyjskiej, 
która przedtem to miasto zrjmowała. Nie Aria- 
demo też, 77zy w ojsko to oddało miasto po Aval- 
cc, czy  dobrcwc lnie.

P rze c ła  o o s s n u  tr ć jp rz s m le fru .
KrakÓAY, 14 lutego. (PAT). jRadio. YYKdług 

informacyi »M anc'‘Cstęr Guardian*, odbędzie 
się AA7k r ó t c e  zjazd francuskich i belgijskich so- 
cyalistÓAA7, oraz delegatiny angielsluch pa.rt.vj 
robotniczych, celem aa protestoaa-.o nia przeciw- 
ko nowemu tróiprzymierzu Anglii, Francy i
1 Belgii.

Bsia?a a Bolszewicy.
Lyon, 14 lutego (PAT). Radio tel ogram sia­

cy ! IkrakoAA^kiej.
Do B 7iu(k3e'li praybył delegat kooperatyw rc 

syjskich. Konfeirował on z, belgijskim ministrem 
aprOAvi,zacyi.

Bruksela, 14 luteigó (PAT). Hacas. Minister 
spraw ekouoniicznĄich ośwłakJcizcfd w e wyiwia- 
dizne z przed-sitawicioiem »WLe(k X X *, że komi- 
sya. mająca zbadać podjęcie btosunków han- 
dlowyich z  kooporatywaani rosyjskiemri, uda- się 
do Londynu celem otwarcia' narad z przedsta 
wicielaimi Rosyi. 1

PERET PREZYDENTEM PARLAMENTU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 14 lutego (PAT). Raicul Pereł został 
372 głosami-, ma. 405 głosów  oddanych, wybta­
ny prec.ydontcm fehf, deputowanych.

PODZIAŁ CZECHO SŁOW ACYI NA ŻliPY.
Praga, 14 lutego. (PAT). YYedług jirojektu 

rządOAvego, ma się republika czesko-słowacka 
av przyszłości składać z 15 żup, z czego przy­
padnie na Czechy 5. na Morawy i Śląsk 3, a na 
Słowaoyę 7.

w jna. G otów kę w olno przew ozić ze sobą w  wysokoj 
rei do 10.JU0 mar-‘k polskich, ria każdą przepustko 
Sum y większe należy przekazać przez bank związke 
w7 7 spółek ż*»obkowf«eh (Ja.-na 1 ). Przyjazd d o  Gdań­
ska będzie się odhyw ał w  ] )oci? '7acł) s-p&cyalimh któ< 
re będą oach odziły  codziennie. | <icjząws,zy od (inia 35 
b»i. o  ffodz. 8 ‘25 wieczorem  z dworca kolpi wic.ień. 
Siyjcj. B iłet-ylna m iejsca w pociągą  w ydaje Biuro ko 
m iiet.i 'i-armaj-kii.

KONKURS BAN K U  KORMOS. W czoraj ogłoszono 
konkurs Aciedeńskiego pry\\ a.lnego banku K orm os j 
ska. i'assyv.a  w ynoszą 13 m ilionów koron. Jak sły, 
cbać, także inne ]ży w otn e  banki znajdują się av trud 

j nośoiach platnicaych. Z aczynający  się upadek szeregu 
| pry\vatnych bar,ki.-iow jest następstwem nadmiernej 
i spek u lacji na giełdzie.

G IE L D a W lE uE N S K A  z  13 bm.* Renta majową 
195, austr. renia kc w Brawa 96, renta lutcw a 100, Avęg, 

renta koronow a 127 oO. losy  m reckie 2930, Pryorytety 
rolei południoYi ej 1455, A nglobank 1126, BankyereiB 

W1F>, Bodenkredit 3?00, Zakla-i k red vtow v 1242, Banb 
depozytow y 1102. Laenderbank 1196. M erkury 1050, 
Unionl ank 9(2, Bank obrotow** 90C. Ife-noetcnską 
1 795, K ole j północna 1S.000, koleje a iror. 4910, kolej 
jiołudniowa 7300, Alpiny-JOlO Berg und Hucltcn 13.939

K U RSA A B ST R  CEU TRALI D EW IZ z 12 tim.: Anv 
stordi.n- 9475, Berlin 355, 7-urycli 4875. Chrystyania 
5:350, K openhaga 800. Sztokholm  5750 m arki'364 , Je) 
435 lew y 345, franki szw ajcarskie 4850. francuskie 
2080, w łoskie 1700. angielskie 980. dolary £80^ rutilo 
earekie 260. Kursa w w olnym  obrocie : Zagrzeb 255—. 
£75, Budapesz* 10.000 kor. 115— 125. 1000 kor. 117—, 
137, K raków  147— 407. Praga 310--330. czechosłow a­
ckie noty koronow o 50(4) kor. 317— 337, mniejsze 317—, 
337. notA7 jugosloAriańskie 180— 206.

SZW A JC A R SK IE  K U RSA D EW IZ z 2 bm.: Berłu 
OTO. W iedeń 1-75 Praga 5‘75, U olandya 228. Nowy 
Jork  606 Londyn  20‘45, Paryż 42*50. Medyolan 33 25 

i Bruksela 44*75 K openhaga 89. Sztokholm 113. Uhry 
sty« nia 104. Madryt 1U5'50, Buenos Aires 255. not7 
koronow e 2.

ZA R ZĄ D ZE N IA  PIENIĘŻNE W  NIEMCZECH. ,.M
A iłg. Ztg.*1 donosi z B -rlina, że rząd niem iecki ccicm  
7,aj ob i,'żenią katastiofałnej dew aluacyi waluty, w ydą 
av najbliższych dniach zakaz óoayozu Avszełkicb (ow a, 
io w  z zagranicy, a w szczególności przcstizegauy b e ' 
■dzie zakaz dow ozu obcA ch panieroAY.

CENA MIEDZI I CY'ŃKU. Miedź elektrolityczna za 
raz 19. cynk 8*87.

CENA ZŁOTA 1 SREBR A. Z łoto 125 szylingów  zą 
uncyę, srebro 89tś pensów  za uncyę.
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R ć ź a  S c h S d l ó w n a  

S z y i p c n  O h r  e n s t e  n
1341 >

W i f i d c f i ,

zaręczeni w lutym.

I t L l M
I s t P i i p e n i a a  p s p n a i r a

potrzebna do pracy biftroł\ej. Zgło-« >nia pisę 
mne z podaniem kwalifikacyi do biura r-Ruch*, 
ulica Szczepańska L. 9 pod: *R. R.* 134G

- W ILLĘ Z OGRODEM 
KAMIENICĘ II-P IĘ T R O W A  W  PODGÓRZU 
I KAMiENICĘ DW UPIĘTROW A Z BRAMĄ 
W JAZD O W Ą i OGRODEM W  KRAKOW IE 
1347 3 sprzeda
E zid ow o upoważnione Biuro kupna i sprwedaśy 
majątlęÓAT JOZEFA SEWrERYNA w Krakowie 

ulica Reformacka L. 1.
DEN TYSTA MAKS THIEBERG 

o t w o r z y ł  Zakład techniczno-Jentysłvczny 
w Krakowie, ulica św, Scbastyana L. 18, parter 
Telefon 1136. —  Przyjmuje od 9— 12 i od 3— 6 
W  niedziele i święta o d g o J , a*7 3— 1 131S 4

P i p .  S z lc o td  M m
flra £toe3rmniitf i dra R y c l i t e H ie s a
KRAKÓW , ULICA STRASZEW SKIEGO » 26 

H. PIĘTRO 
(naprzeciw Uniwersytetu)

0-4 godziny 4 do  5. 1294 3
Lekcye indywidualne i zbiorow e; podręczniki 
uzupełnione bstatnicm5 zm.anami. Nowe kurss 
do sądowego i politycznego egzaminu i rygo 

rozum nuały dutąd po jeunej Lekcyi

A H M W

K U R SA  G IEŁD Y K R A K O W S K IE J.
z duia 13 lutego 1920. 

Pa,,iery lokacyjne:

4 'A %  poż. kraj. z r. 1914
■1% poż. ni- Lwcw.i ■

Trar.sakcya - 
4 G % uW. kom . Banku kraj.
■1% obł. kom . Bnr.ki; k ia j.

. , T i„n sa k cy a
4%  obi, kol oj. Ba.iku kraj.
4 M %  lsty  zast. Banku kwaj.

1 ransakeya 
<%  listy zast. Banku kraj. 
i ‘/ j%  listy  zast. Banku h.pot.

T ransakcya 
4%  listy zast. Banku hipet. 6C 1.

Transakcya 
4 /4 %  listy zast. Banku gal. dla handlu 

i prźemysłp
Transakcya 

\kryp T oay. handL i przem.:
Polskie Toay. handlowe s 
Ziełeniewęk7 ,
„G 7>rka'‘ fabryka cem entu 
Gal. akc. zakładA7 górn. Siersza

TransJkcya
Waluty:

Marki nicmif ckie 
Łoi rumuńskie

ofiar. tąd.
99* _  io o * _  
W —  9 0 -  

■ 90‘—  80'50 
102*60 103*50 
10Ó—  1 0 1 * - 

100*50 
98*50 99*50 

104*- -  105 —  
104'—  1ii5-50 
101*50 102*50 
102*— 103*—  
103'— 102*— 
99*50 100*5)0 

100 —

A d w o k a t  Dr J ó z e f .W e g n e r
PROW  A D Z I K A N C E IA R Y Ę  AD W  O K A C K Ą

w
1302 £

i i o r ^ s p o n i l e o i k a 1
mogąca samodzielnie prowadzić koresponden- 
cyę  av języku polskim i niemieckim, poszuki 

Avan? zlo firmy 1311 (
PRZEMYSŁ tfL A  LINOLEUM 

KRAKÓW  RYN EK  GŁÓW NY 10

c i e l n y
poszukuje »TĘ C ZA «, FARBIARN iA, Kraków 
1322 3 ul. Czartowiejslta 72. ____________

p  d w o l& a t  i l r
zawiadamia, iż przeniósł kancelaryę adwokacką 
1224 3 z Rynku L 15 '
NA UL.1CĘ GRODZKĄ L. 25, II. P., Teł. 1086

98*50 99*50 
39 -

450*-- 4*.)0‘—  
115(1*- 1250*- 
11-30**- 1 2 0 0 -  
1875*- 1925*- 

1900*-

Berlin

P rags

T ransakcya

T ransakcya

260*-- 270*—  
320*—  *330*—
S25‘—  ( 324*—t
241 « 243'—l
222‘— 223*50Transakcya

N A  JdR M A R K  G Ł a NSKI. K om itet jarm arau gdań­
skiego kom unikuje: Przepustki na Awjazcł na jarmark 
gdański w yuajc w dalszym  ciągu Biuro komitetu w 
W arszawie" (E lektoralna 27 w  pokoju  205). YYiza woj- 
*kyĄva dla udających  sie. na jarm ark zosl-ała skaso-

P oszizk u ge  iOi££4i£l
s k le p o w e g o ,  natychmiast av Śródmieściu, bar 
dzą poAvażna nstytucya 'za dobrem wymagro 
dzeniem, 1 luh 2 ubikacye. Zgłoszenia Inż. A. 
.Jastrzębski, ulica Stawko wraka L. 30, I. piętro; 

1291 2

A I M  B r  ( S i l
przeniósł swoją kancelaryę adwokaeuą z K R A - 
KOY»A do W A R S Z A W ^, ULICA SMOLNA
i 4 . m .  2  i zastępuje av s p r a w a c h  sadowycn. cy- 
A A iln y c h , karnych i wojskorrych, jako tez admi- 
1144 3 mst.racyjn; '  •____________

BIURO SPEDYCYJNE

§ F E K O P ® Ł
KRAKÓW , ULICA FLORYAŃ SKA L. 25 

TEL. 2017
uskutecznia wszelkie transporty z kraju za 
granicę i na odwrót. Przewóz mebli woza­
mi meblowymi. Składy do orzechowania 

towarów. - 12563 10



iV O W  A  R E F O R M A jYIedzfela IB LnteKO 1920

J a t u adszedi starop olsk i

m?6fl Mto t o "
*  oryginalnych butelkach do han­

dlu lelikatesów

J a t a  ( ‘/anKfewiua
B raków , a l. S ław k o w sk a  24.

1285 1 4

Poszukuję spótaśka
t  prJi rem otrzymania kOBCCSyi 
n a  d r o g u e r y ę  i odpowiednim 
itapitaiom do skiepu już urzą­
dzonego w mieście powiatoweir 
(12.00J niffeszk.) —  Pisemne zgło- 
Zi6nia pod ,.K cn C sS T a “  1o Biura 
„R uch “ , w Ktak-jwie, ul Szcze­
pańska 9. 1198 1 9

Jdsa «w. dwa p s l^
z kuchnią, potrzebne od 1-go mar­
ca. Zgłoszenia do biura „Ruch"*“» O “BiC LI i a UU U1U1 11 n llULli .
al. Szczepańska 9, dla „ C u d z e -  
ciem k i“ . 1299

P r a w n i k
rutynowany korepetytor, przygoto­
wuje do sztó ł średnich —  przyj­
mie posaaę na wsi. Muże uczyć 
początków |ęzyka angielskiego i 
włoskiego, Zgłoszeni" 7. podaniom 
warunków do biura „R uch", Kra 
fców, al. Szczepańska 9, p oJ „y . HZ 

i< o j

SPIEChOWiCZ i FILIPEK
Handel delikatesów 

E rak ów  u l. G rodzka 28
doał arezają staropolski

m i d &  l ? ^ a g l c 3 l i a aj
w oryginalnych butelkach huno 
"n ie  i częściowo. 1263 1 4

Kupię pianino
lob fortepian używany. Trojan o w- 
iki, Zabierzów pod Krakowem 

1396 1 3

Pomocnik handlowy
e dział 2 korzennego poszukiwany. 
Zgłoszenia: Michał Suseako, Pod- 
fó r ie , Rynek 9. 1342

R o s t y u i s i y
»łaszi.ze, suknie w jkonuje  solidnie 
I t e r r :nowo po ra jn iiszych  cenach 
p le .-w n o r ię iiu a  pracownia kra 
Więcka Jana 5taJio, ni. Smoleńsk 
17, I p. 1313 1 5

M LI "Ż A R N U  POSTĘPOW A

M. Gtirara i R. Zawiiiaska
E rak dw , u l. sw . Jana 1 3

poleca P. T  Publiczności 
staropolski

m t M  „ Z a & s & a * *
w  o rygin aiayeli b a ta lia c h .

1237 1 4

Sw isczki cudowne
720 pudełek, tylko w całości, sprze­

de po cenie fabrycznej 
H. N iem etz, u l. K arutelicka 15, 

1342 1 3

h a n d lo w y  na Kraków’ 
za stałą pensyą potrzebny do 

Uorou handlowego. — /.głoszerra 
pisemne pud „Ś ta la  p ł a c a 1 do 
Biura ogłoszeń „L ot", Kraków, 
ul. śtv. Jana 3, Ii p ętra Pożądane 
referencye. 1302 i  2

Zdolna krawcowa
poszukują posady do szycia, napra- 
.iania bielizny, p zyjm ie obowiąz 

k: panny służącej w m iejscu lub 
na w yrazi. W iadomość: ni. Kre- 
oiarowska 14, parter n  praoo.

1320 1 7

3 ta ro p o U k l

m iód „ Z A G Ł O B A U

w oryginalnych bu le^ ach  sprze­
daje w większych i  mniejszych 

ilością rh handel delikatesów

£ 01-11 & O B IE & A J
K r a k ó w , u l. K a r m e l i c k a  7 0 .

1269 1 4

E k s p e M K i
z dobrą figara i zd.ćnej krm rcztni
n->szukcje magazyn okiyć namskich 
Baum, Kcakó-m, ui. Grodzka 15. 

1 -80  1 2

1 4 3  s r t y c h ó w
oprawie, Piotra do .Jode, wyd. 

Jorsenios:a, początek XVI. wieku 
„M etamorfozy wedł >g Owidynsza" 
10 sprzedan 1 z.t 19.600 K Zgło­

szenia pisemna pod ,,A . K . 1 5 “ 
o biupa „R u ch ", Kraków, ulica 

Szczepańska 9. 1297

Zum ienie m ieszkan ie
składające się z 2 posoi, knchni i 
przedpokoju w  Krakowie, na ta lie  
wo Lwowie. W iadom ość podać do 
Adnuu. „N . Reform y“ pod ,,£  H .“  

1310

I > 0 2 S ? .
większy w  Krakowie * komfortem, 
w ład nem po*ożoniu, do sprzedania. 
Reflektanci zgłoszą się najw cze­
śniej p o i „ K o m fo r t "  ’  do Idtn 1- 
nistracyi „N". Reform y". 1307

KOczyKlbryiuntOd/p
pierwasej jakości, sprzedam 
we frankach lu b  innej m me­
cie zagranicznej. —  Zgłosze­
nia z podaniem ceny -pod 
„ F r a n k i "  przesyłać należy 
do B u ra  ogłoszeń i dzienni­
ków „Ruch", Krasów, ulica 
Szczepańska 9. 1301 1 2

N A J L E P S Z I 'CU I A S Z O M A
G O SP O D A R C Z E , VL E Ś N E ,  W A R Z Y W N E , K W IA T O W E  
Z G W A R A N C Y Ą  C Z Y S T O Ś C I I S IŁ Y  K IE Ł K O W A N IA

D R Z E W I C A  O W O t O W E  3 © Z D O B N E
KRZEWY, RÓŻE FIEłiPłE I KRZACZASTE, ORAZ WSZELKIE ARTY­
KUŁY, WCRUDZĄCŁ fc' ZAKRES OuRUDNlCltłA I hOl NIOTWA

T O W A R  C O B O R C W Y  —  CENNiKA W TYM ROKU NIE WYDAŁEM 

CEfiy podaję NA ŹYCZENiE l isto w n ie
e

i .  m m m . • - k r a k o w
1287 1 6

S przedam parę łóżek pięknych 
antycznych, mahoniowych, bo­

gato inkrustowanych. —  W iado­
mość: ni. Krowoderska 34, JI p ,  
na lewo, między 2— 5. 1314

K arki zasr-m irzne
sprzedaje po najniższych cenach 
i i  R ek  71, skład papieru, Kraków, 
ul. św. Tomasza 11, (hotel Saski). 

1315 1 3

BJAM SKLEP
przy su h !iwoi nlicy. Poszntnję 
spóinika z jckiagokulwiek dziełu. 
Pisemne ząńszania z d ‘ kfadnym 
adresom pod „S . L.“  przyjmuje 
Admin. „N . Reform y". 1319 1 3

£farapois!łi

t l s i ś U M O B r4  53
w oryginalnych butelkach stale do 

nab-cia  n firmy

T e o f i l  N i k l e !
K r a k ó w , u l .  Z w ie r z y n ie c k a  32 . 

1263 1 4

i& O O O  b o r o n
oko hi łoteka n t realności I Dziel, 

jest do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
,L ir a “  przyjm uje Aim inistrarya 
„N owej R eform y". 1325

Kupuję garderobę
ffięaką, damska, używaną, oraz obu­
wie. — Zawiadomienie - kereFocu- 
ifutkas E/fibrowotkki, Kraków, ul. 
VI k o łyska  i. 10. ■ 1098 5 ao

18 sprzodonls
antyczny, bardzo dnży dywan per­
ski, oraz m niejsze; bibKotel o z 
b rou z, mahoń, nowsza; świecznik 
drz wlany z kinkietcaii; obrazy 
starożytne i nowoczesne CicaLuw- 
skiego, Ziomka, Malczewskiego i 
innych; szafy inkrustowane, biur­
ko antyczne, damskie, mahoniowe, 
oraz inne a jtyczn e  meble. K onc. 
Nakład komis. Leopol. Machowskiej 
Kraków, ul. św. Jana 16, I piętro.

1321 1 2

f a e p K B j  a i s t ó t
obznajomiony z manipulacya kancelaiyjną i z hipottką, 
znajdzie astnułnrenie w wigkszćj instytncyi finansowej 
w Krakowie. Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmuje sekre­
tarz Kongregacyi kupieckiej, nl. Radziv,riłiowska L. 27, II p., 

o l  godz. 3 — 5 po południu. 1304 1 2

P A T E H T Y  | na wynalazki, modele, rysunki i znaki towarowe

Pełnomocnik pr?y Urzędzie 
patanlowyoi R. P.

W arszaw  Poiua 7 0 ;

Polsce i za granicą

Inżynier dypl. Adolf Łaski
teief. 2 4 6 -7 0 . 118 5 5

L. 339/20 1256 1 S

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Z przepisu Prof. Dra Jawo skiego Firmy

l i  1 1 1  „SI w Krakowie
zastępuje w zupełności wszelkie zagraniczne wody gorzkie.

D o n ab y c ia  w  aptekach  i d rogueryach .
C en a  flaszk i 5  K. 1175 1 4

Skład §L: Apteka K. WIsznlswskEoso w Krakowie, ul. flcryifiska 15, tslef. 31

k o n d a n s o w a n a
o ry g in a ln e

1 skrzynka 48 puszek h, 400 gram ów; cena za skrzynkę 2000 marek 
poleca hurtownio 1303

DOM KOHISOWO-HANDLOWY
M A R E K  B ZW E D  1 S k a

K H A K I M ? ,  L L f ik A  F Ł O K Y A W S 3 K A  L .  1 S , IŁ . 1 'k Ę T K O .

•• Z M I A N A

> S p ó łk a  k a n s s o H o w a

I  „ C I I A C © ¥ I A «
}  Dosu sppilycyjno-kom isow y — Agencya eloura

w  K r a k o w i e ,  o i » e e i a i e  b Ł  f a o d a h f l  6 0  
* T i  J ifo n  2 7 0 .

Filia: Wiedeń, 1., ScłiónUterngas^e 7a.Tel3f. 3191/Vłll. $.

Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju i zagra- 4 
Eicy. Pośrednictwo w nzj-skaniti zezwoleń przy- i wy- 
wozowych, załatwianie formalności cłowych. ilagazyny r  
do przechowywania towarów i mebli. 1095 3 6 ^

Wydział powiatowy w W .eliczee jr»zpi»nie niniej zem 
koakors .IŁ posady lekarza G k ręg ow fcg o  w Dobczycach 
i Swjątnikaeh, oraz na nowo utworzony okr^g sanitarny 
w Gdowie,

©kręg s&ufcarny w I-oM  ’;ycac!i obejmuje ®uilrvy:
Dobczyce, Nową Wieś, Sieraków, Jankówke, Bieńkowice, 
Dziekanowice, Stojowice, Zakliczyn, O - - ’ kę, Siepraw, 
hijczankł), Niezdów, Brzozowu. Koi -jdzierzynke,
Skrzynkę, R rzywoszenką, Czaślaw. ..uchowdce Dolne, 
Glicbów, Lipnik, Wiśniowe/, Wierzba . Kobielnik, Wę- 
glin.kę.

Oiręg1 san iia rjy  w Gdowie obejmuje ^ntiny:
.ułów, Dobntnnwiee, Nizoy-re, Ilacisko, Rodnik, Winia-y, 

Kunice, hałkow ice, Lipias, Bilczyce, S^awkowice, Łazany, 
Zborówek. Jawczyce, Surówki, Szczygłów, Zabłoć^. S^cho- 
r.tbę, Zagórze, Siomiróg, Trąbki, W ole Podłuzańs’; w ,
Stryszowy, Stadniki Kwapinki), Mierzeń, Rac ,ce, 
Poznachowice Jórne, Komorniki, Zegartowico, Rrzes.ńWice, 
Bojauczyce, Zero-łcwice, Kawec, Sawą, Gruszów, Zalesiany, 
Zagót/any, Pudolany, Zręczyce.

JIse sanitarny w Świątnikacłi Górnych ©be!

ftwoszot* ice, Siarczaną Górę, Włosa*, Wróblowice, Wrząso 
wice i Zbydniowice.

Do posady przywiązaną jest płaca — rocznych 1000 K 
i ryczałt za objazdy —  rocznie 800 K, a oprócz płacy 
przysługuje lekarzowi okręgowemu nadzwyczajny dodatek 
wojenny po 100 K miesięcznie, ustanerwiory reskryptem 
Wydziału krajowego z dam 23 sierpnia 1915 r. L. 30.131
i 50° 0 do ryczałtu na objazdy po myśli reskryptu W j
działu krajowego z dnia 28 września 1918 L. 81.307.

Ponadto do płacy lekarza okręgowego w Gdowie obo- 
wiązała się gmina przyczyniać rocznie ky/otą 1000 K. Po­
sady powyższe połączone są z prawem do emerytury w gra­
nicach postanowień ustawy z 12 maja 1919 r. (Dz. u urai 
Nr 681

Chcącc uzyskać jednę z powyższych posad mają w y­
kazać, oprótz dostatecznego fizycznego uzdolnienia, nadto 
nastę; ujące warunki:

1) Obywatelstwo polskie;
2) Dyplom doktora medycyny, uprawniający do prak­

tyki lekarskiej;
3) Nieskazitelny charakter;
d) Znajomość języka polskiego;
5) Prattykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim;
6) Nić przekroczony 40 rok życia.
Między kandydaiarai pierwszeństwo mają ci, co wy­

każą się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzy­
skaniu dyplomu dontorskiego a l b o  e g z  am i n o m . f  i z y -  
k a c k i rn.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok jeden, 
poczem może nastąpić stabilizae/a.

Podania należycie ud-.ikumeutowane wnosić należy do 
Wydziału powiatowego w Wieliczce, w terminie nieprzekra 
czalnjm do £9  SHPrCń S 320 r .

Z  W y l i la J u  p s w is f o u s g o .
Sekretarz: Prezes:

D s KiOTPlatloaisfef.l E m a a t e l  W in ter .

Kupi; używana bielizn;
damską i pościelową w •otu-irm 
stanie. Zgłoszenia pod , F i ‘ 
p u a  c e n a “  przyjmuje Ailmiii.ń.i-. 
„Nowej Refornly“ . 1255 3 3

^aiyin ie do spirzedacia: 2
nowe łóżka, stół, 4 krzesła w  < 

stdarni. Ul. Mazowiecka 43, Kro­
wodrza. 1243 3 3

B i l & n s l s t d
poszukiwany do sporządzenia sam- 
Knięci.-' rachunkowego. l'raca może 
być oduaną do domn. W iadom ość: 
Stowarzyszenie, nl. Smoleńsk 19. 

1286 2 2

Staropolski mió-1

U

w oryginalnych butelkach poleca

Sfanisia# Chumowiecki
"r a k ó w , u lica Karnceliska 42.

1115 2 4  -i

oilwaHsr w fiowyni Sarzu
y o r s u h u je  n a ły ch m i& st
pod bardzo korzystnem; wa­
runkami rutynowanego fe«H5- 
cy p ifiu ta  Z. łoszenia z po 
dauiem warunków pod powyż­
szym adresem. 12?i 3 5

P o m o c n ik a  f r y z y e r s k i e g o
ewentualnie i do „manicure po­
szukuje Julian Maternowski- Kra­
ków, Rynek g l  29. 1277 2 2

B o
2 szafy, 2 łóżka z materacami, 2 
szafk; nocno i stół owrlny, używa­
ne. —  Ul. Pijarska 19, I piętro. 

1283 2 3

n i y u u i u
(i r.) zostanie przyjęty. Zgło­
szenia: L e o n  Gotick, Lwów,
ul. Ormiańska 3. lióo  3 3

H i i e  p e i i !
inteligentne uo lat 18, ze szk .łą  
Wyiziałową, potrzebne zaraz do 
handlu papierowego. — Zgtos:en ;a: 
Teofil BSkner, K rak ów , u licą  
S łu g a  4 , od godz. 1—2. 1047 ,ą

id ni wmm
u i i i u  m w ™

do 30-litrowych baniet mleczar­
skich oraz centryfug peleea

V . H . S e M s o r
Kraków, LibMW5KSzna 4.

1028 3 6

I n  h p i u !

T s i s y i s z e i d e  k a p s l a  A a M  s  s a m y  K  s e j t u K  S O  . @ 3 0 . 8 6 0 B

p r z e s  e m l s k s  n o w y c h  75.089 s z t u h  a h c y i  p s  K  400*—  f m ,  w a r i .
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło dnia 17 stycznia 1920 r. podniesienie 

dotychczasowego kapitału akcyjnego

a su m y  K  30,000.01^0® — im  i i  1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 * —,
przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi tychże akc3rj.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o K  3 0 ,1 ł^ 0 .0 0 0 * —,  t  j. do- wy&OKOści 
6 0 ,0 © 0 .0 © 0 * ““ , przez emisyę now3rch sztuk 75.000 pełnoNvpłaconych akcy] un. wart. po K 400*—.

Po myśli tej uchwały rozpisuje się z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządu,

S U B S K R Y P C Y Ę *
n a 7 5 .0 0 0  sztuk p ełn ow p łacon ych  a k c y j , B an ka G alicy jsk iego  dlii h a n d k  i  p rzem y słu  em isyi 1 9 2 0  r . po K  4 0 0 "— Im. w ^rt.

na "warunkach niżej podanych, a mianowicie:
8) Wa w y p a d e k  n ie p r z y d z le le n ia  a k c y j , Bank zwróci wpłacone 

kwoty wraz z odsetkami 2% ;
9) N o w e  akcj^e u c z e s tn ic z ą  w zyskach Banku, począwszy od dnia

1) K urs em isyjny nowych akeyj wynosi K 520" — dla dotychczasowych 
aKcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K 550*— dla nowych 
alccyonaryuszy; *

2) Fłoiycłaczajowym akeyon aryu szem  przyznaje się praw o p lerw -
s z e ń s tw a  d o  pslfooru iamwycli a k e y j w ten sposób, iż za 3 stare 
akcye pobrać mogą 2 nowe akeye;

3) Przy korzystaniu  z  praw a pokora  należy przedłożyć stare akcye 
lub kwity tymczasowe, które zostaną zaiaz zwrócone po uwidocznieniu 
na nich prawa poboru;

4) Praw o p u b o m  wyfeosKiae i zg ło szon e  być może najpóźniej do 
(Inta 2 0  lu tego 1 9 2 9  r. pod rygorem utraty t«go prawa;

5) Przy zg łoszen iu  uiścić n aieźy  gotówką całą cenę kupna wraz
z 5%  odsetkami od ceny kupna od 1 stycznia 1920 r.;

6) TSepartycyę n o w y c h  u k c y j przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle 
swego uznania;

7) N o w e a k c y e  w y d a n e  b e d ą  akcj onaryuszom po zawiadomieniu 
o przydziale akeyj w pwOim czasie i skoniekeyonowaniu sztuk, za zwro­
tem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę;

1 stycznia 1920 r.;
101 Z g ło szen ia  na now ą em isyę akeyj przyjm njąt

w K ra k o w ie : Bank Galicyjski dla liandlu i przemysłu, Rynek gr. 25 
Filia Banku Krajowego król. Galicji i Lodomeryi 
z W. ks. Krakowskiem, 
Filia Banku Przemysłonego dla król. Galicy! i Lodo­
meryi z W  Ks. Krakowskiem,
Filia Galie. akc. Banku Hipotecznego,
Filia Galie, ziemskiego Banku Kredytowego; 

w e Lw ow ie: Bank Krajowy król. Gałicyi i Lodomeryi z W. Ks.
Krakowskiem,
Bank Przemysłowy dla król. Gaiicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem, 694 4 4
Galie, akc, Bank Hipoteczny,
Galicyjski ziemski Bank Kredytowy; 

w B ielsk u : Bielsko-Bialski Bank eskontowy i wymienny.

aj

I -
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